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Walter Ulbricht! 
udaje się dziś 
z wizylą do ZRA
BERLIN (PAP). — W Berli- 

Bie podano oficjalnie do wia­
domości, że przewodniczący 
Rady Państwa NRD, Walter 
Ulbricht, wraz a małżonką, opu 
azcza w niedzielę drogą po­
wietrzną stolicę NRD, aby na­
stępnie z jednego z portów 
jugosłowiańskich wyjechać na 
pokładzie statku „Przyjaźń 
narodów” do Zjednoczonej Re

S
ubliki Arabskiej. Walter Ul- 
rieht udaje się na zaprosze­
nie prezydenta Gamal Abdel 
Nasera z wizytą oficjalną do 
Zjednoczonej Republiki Arab­

skiej.
Przewodniczącemu Rady Pań­

stwa towarzyszą: zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów, 
minister spraw zagranicznych, 
dr Lothar Bolz, przewodniczą­
cy państwowego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu, Al­
fred B. Neumann, wicemini­
ster handlu zagranicznego i 
wewnątrz - niemieckiego, Ger­
hard Weiss, zastępca przewod­
niczącego rady gospodarki na­
rodowej, prof, dr Klaus Sie- 
bold, wiceprezes niemieckiej 
akademii rolnictwa, prof, dr 
Er.ich Reruebensam, pełnomoc­
nik rządu NRD w Zjednoczo-

Fiasko ostatniego zamachu stanu

Walka o władzę
w Sajgonie trwa
WASZYNGTON — NOWY 

JORK (PAP). Radio sajgoń- 
skie ogłosiło w sobotę o go­
dzinie 6 rano czasu warszaw 
skiego, iż zamach stanu, któ 
rego celem było obalenie 
szefa południowowietnam- 
skiej junty rządzącej, gen. 
Nguyen Khanha, nie udał 
się. Radio podało, iż przy­
wódcy nieudanego przewro­
tu, pułkownik Phan Ngoc 
Thao i były generał Lam 
Van Phat, będą ukarani.

Losy zamachu zostały prze 
sądzone w sobotę rano, cza­
su lokalnego, kiedy do akcji 
przystąpili spadochroniarze 
oraz kilka batalionów wojsk 
opowiadających się po stro­
nie gen. Khanha.

Sytuacja w Sajgonie jest 
nadal zagmatwana. Jak do­
nosi agencja AP, koalicja 
młodych generałów, która

wi, w kilka godzin później 
odsunęła Khanha, wyraża­
jąc mu wotum nieufności. 
Tym samym walka między 
generałami rywalizującymi 
o władzę wkroczyła w no­
wy etap.

2d rocznica wyzwolenia Poznania
POZNAN (PAP). W sobo­

tę odbyły się obchody 20 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia. Na uroczystość przy­
był członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister 
obrony narodowej, Marsza­
łek Polski Marian Spychal­
ski.

W obchodach bierze udział 
bawiący od kilku dni w 
Polsce wiceminister obro-

nri Republice Arabskiej, am-.zdławiła w sobotę przewrót 
basador dr Ernst Scholz. Dele- . , . ^
gacji towarzyszy sztab eksper* wojskowy wymierzony prze 
tów. 1 ciwko dyktatorowi Khanho-

Nieustępliwa postawa
Bonn wobec Kairu
BONN (PAP). Przez czte­

ry godziny debatował w so­
botę w swojej końskiej sie- 
dzibii kanclerz Ludwig Er­
hard z gronem ministrów 
na temat polityki blisko­
wschodniej rządu zachodnio- 
niemieckiego, a przede wszy­
stkim sankcji, jakie NRF 
zamierza zastosować wobec 
ZEA w związku z zaprosze­
niem przez prezydenta Na­
sera, przewodniczącego Ra­
dy Państwa NRD, Waltera 
Ulbriehta.

W naradzie, zwołanej nieocze­
kiwanie w tym dniu przez kan­
clerza i uznanej za kolejny 
wyraz «denerwowania Bonn, 
wzięli udział: wicekanclerz Men 
de, przewodniczący rady obro­
ny NRF min. Krone, minister 
spraw zagranicznych Schroeder, 
minister finansów Dahlgruen, 
minister gospodarki Schmuec- 
ker, minister współpracy go-

Korespondent paryskiego 
dziennika „Le Monde” w 
Waszyngtonie pisze o moż­
liwości odroczenia o kilka 
miesięcy podróży prezy­
denta Johnsona do Euro­
py. Główną tego przyczy-

spodarczej z zagranicą Scheel 
oraz wiceminister obrony Gum- 
bel (szef tego resortu jest te­
raz nieobecny w Bonn).

Jak głosi oficjalny komu­
nikat, opublikowany przez 
urząd prasowy rządu za- 
chodnioniemieckiego, w cza­
sie narady panowała jedno­
myślność co do środków, ja­
kie mają być zastosowane 
przez NRF „dla dalszego 
zapewnienia niemieckich in­
teresów” na Bliskim Wscho­
dzie. O jakie zaś środki cho­
dzi, świadczy powołanie się 
na wystąpienie Erharda w 
Bundestagu, kiedy to szef 
rządu zachodnioniemieckie- 
go oficjalnie oświadczył, iż 
wizyta Waltera Ulbriehta w 
Kairze oznaczać będzie przer 
wanie pomocy gospodarczej 
NRF dla ZRA. Jak więc z 
tego wynika, rząd boński 
pozostaje uparcie na swoich 
pozycjach szantażowania 
ZRA.

Wypowiedź Ben Feli
w sprawie 
konfliktu
NRF-ZRA
ALGIER (PAP). Algierska 

agencja prasowa APS przyta- 
ną jest sytuacja W Wiet- j cza deklarację złożoną przez
namie. Podróż przewidzia­
na byia początkowo na 
wiosnę br., ale obecnie 
uzależnia się ją od roz­
woju wydarzeń w połud­
niowo-wschodniej Azji.
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Układ przyjaźni 
ChRL-Tanzania
PEKIN (PAP). Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, 20 
bm. podpisany został w Pe­
kinie układ o przyjaźni mię­
dzy Chińską Republiką Lu­
dową i Tanzanią.

Układ podpisali Liu Szao- 
-tsi — przewodniczący Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
Julius K. Nyerre, prezydent 
Zjednoczonej Republiki Tan­
zanii.

prezydenta Ben Bellę w związ 
ku z kryzysem między ZRA a 
NRF. Ben Bella zapowiedział, 
że jeśli dalszy rozwój kryzy­
su doprowadzić by miał do 
zerwania stosunków dyploma- 
tycznych między NRF a ZRA, 
wówczas Algieria również zer­
wie stosunki dyplomatyczne a 
NRF.

W Kuala Lumpur do­
szło do wielkich demon­
stracji antyrządowych po 
aresztowaniu działaczy 
lewicowych przez policję 
Malajzji. Demonstracja 
zakończyła się starciem z 
policją, która zaatakowa­
ła demonstrantów grana­
tami z gazem Izaipiącym. 
Ponad stu demonstran- 
tóro aresztowano.

Oto moment starcia 
demonstrantów z (policją.

CAF

Agencja zwraca uwagę, że i ZSRR marszałek Związ- 
miejsce Khanha zajął najpraw- j ku Radzieckiego Wasyl Czuj 
dopodobniej generał brygady, j kow. Do Poznania przybył 
Nguyen Chanh Thi. j także ambasador ZSRR w

Khanha nie byio w sobotę w ! p0jsce Awierkij Arislow. 
Sajgonie. Nie brał on również , Uroc7vstości ro7DOczełv sie udziału w konferencji rady sil I uroczystości rozpoczęły się
zbrojnych — sztabu junty woj­
skowej — która faktycznie rzą­
dzi w kraju, m. in. poprzez 
mianowanie i rozwiązywanie; sjt„ cytadelę 
rządów „cywilnych'* ” ‘ v

Z Sajgonu zbiegł również 
przywdóca piątkowego prze­
wrotu, płk Pham Ngoc Thao.
Zarówno jego, jak i innych 
przywódców nieudanego prze­
wrotu — stwierdza agencja —* 
uchroniła od kary śmierci je­
dynie tradycjna niechjć wiet­
namskich oficerów od wzajem­
nego rozstrzeliwania się w opar 
ciu o motywy polityczne. Roz­
strzeliwanie usuniętych ze sce­
ny rywali politycznych mogło­
by doprowadzić do krwawych 
represji w wypadku, gdyby ry­
walizującej grupie udało się 
później powrócić do władzy.

Z próbą dokonania zama­
chu rozprawiono się — koń­
czy agencja. — Jednakże po 
tym, co nastąpiło, sytuacja 
w Wietnamie jest jeszcze 
bardziej niejasna, niż kie­
dykolwiek dotychczas.

PARYŻ (PAP). Sajgoński ko­
respondent AFP pisze: Zdaniem 
wielu obserwatorów to, co o- 
statnio wydarzyło się w Saj­
gonie, powinno być określane 
nie jako zamach stanu, lecz 
jako nowy epizod w rywaliza­
cji między poszczególnymi kli­
kami armii wietnamskiej.

od złożenia hołdu poległym 
żołnierzom Armii Radziec­
kiej i walczącym o poznań- 

ochotnikom, 
mieszkańcom Poznania. Pod 
pomnikiem poległych zło­
żono liczne wieńce i kwia­
ty.

W godzinach popołudnio­
wych M. Spychalski udeko­
rował wysokimi odznacze­
niami kilkudziesięciu ucze­
stników walk o Poznań.

Z okazji 20 rocznicy oswo 
budzenia Poznania również 
najbardziej zasłużeni w pra­
cy zawodowej i społecznej 
obywatele miasta zostali 
udekorowani odznaczeniami 
państwowymi.

W siedzibie Prezydium 
Rady Narodowej m. Pozna­
nia marszałek ZSRR W 
Czujkow, gen. płk. G. Che- 
tagurow i gen. lejtn. M. 
Wajnrub udekorowani zo­
stali przez przewodniczących 
rad narodowych: Franciszka 
Szczerbaka ’ Jerzego Ku­
siaka odznakami honorowy­
mi miasta Poznania i odzna­
kami „Za zasługi w rozwo­
ju województwa poznańskie­
go”.

W godzinach popołudniowych 
w obecności marszałka M. Spy­
chalskiego odbyła się w hali 
MT1* uroczysta sesja Woje-

Problemy pokoju 
i współistnienia
tematem międzynarodowej 
konwokacji w N. Jorku
NOWY JORK (PAP). — W | zabierali gł°s__ J^d£ia . _s5du 

ramach trwającej w No­
wym Jorku międzynarodo­
wej konwokacji , poświęco­
nej omówieniu praktycz­
nych wniosków, wypływa­
jących z encykliki „Pacem in 
terris” papieża Jana XXIII, 
jedno z seminariów obej­
mowało problemy bezpiei 
czeństwa europejskiego.

Wzięli w nim udział m. 
in. wybitny dyplomata ame­
rykański, profesor uniwersy 
tetu harwardzkiego George 
Kennan, wiceprzewodniczą­
cy Bundestagu NRF dr Car­
lo Schmid, a także prof, dr 
Adam Schaff, członek Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

W ożywionej dyskusji, jaka 
wywiązała się nad słowem 
wstępnym George Kennana —' 
prof. Schaff ostro polemizował 
z błędnymi koncepcjami na te­
mat ideologicznych konsekwen­
cji współistnienia, zaś w toku 
l>óźniejszej wymiany poglądOw 
odpowiedział na sformułowania 
Carlo Schmida. Przemówienie 
tego ostatniego zawierało nie­
mal dosłowne przedstawienie 
wszystkich tez oficjalnej poli­
tyki bońskiej, z roszczeniami 
terytorialnymi i „prawem do 
samoobrony i samostanowienia’’ 
włącznie.

Wystąpienie prof. Schaffa, któ 
ry w sposób zwięzły i przekony 
wający poddał dogłębnej kryty­
ce poglądy Schmida, spotkało 
się z niezwykle żywą i przy­
jazną reakcją słuchaczy. Cha­
rakterystyczne jest też, że i Ge 
orge Kennan domagał się od 
rządu NRF, aby „zapewnił Pot 
see większe poczucie pewności,
Jeśli chodzi o obecną linię 
wschodniej granicy Niemiec”.

Belgijski minister spraw 
zagranicznych Spaak or^ia.-i 
czyi, że pokojowe współist­
nienie jest koniecznością, 
której powinny podporząd­
kować się wszystkie kraje.

najwyższego USA Earl War­
ren i wicepremier Włoch — 
Pietro Nenni.

Nenni podkreślił że jak do­
tychczas, uczyniono niewiele 
dla wcielenia w życie celów 
wytkniętych w encyklice Jana 
XXIII. Następnie oświadczył on 
że rzeczą konieczną jest roz­
wiązanie problemów, jakie zro 
dziły się w wyniku ostatniej 
wojny światowej i powstania 
nowych państw, konieczne jest 
dostarczenie państwom tym po 
trzebnej pomocy oraz dążenie 
do zakazu broni nuklearnej i 
ograniczenia zbrojeń konwen­
cjonalnych.

Zdaniem Nenniego, zasadni­
czą podstawą realizacji „ Pa­
cem in terris” jest bezpośred­
nie porozumienie między ZSRR 
a USA.

W czasie obrad sobotnich 
sekretarz generalny ONZ — 
U Thant wygłosił przemó­
wienie, którego punktem 
wyjścia było stwierdzenie, 
iż karta NZ jest przestarza­
ła. Uważa on w szczegól­
ności, iż należy zrewidować 
wzajemny stosunek między 
Zgromadzeniem Ogólnym NZ 
a Radą Bezpieczeństwa i za­
stanowić się nad podziałem 
funkcji.

Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych — powiedział U 
Thant — stanowi forum, na 
którym dyskutuje się o spor 
nych problemach i stopnio­
wo redukuje stan napięcia.

wódzkiej i Miejskiej Rad Na­
rodowych i Komitetu FJN.

Po otwarciu sesji przez prze­
wodniczącego Prezydium W RN 
w Poznaniu Franciszka Szczer- 
bała przemówienie wygłosił 1 
sekretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak.

Z kolei witany gorącymi okla­
skami, zabrał glos marszałek 
W. Czujkow. Przypomniał on 
szlak bojowy żołnierzy 8 Armii 
GwardyjskieJ, którymi dowodził 
i których męstwo i ofiarność 
przyspieszyły wyzwolenie Wiel­
kopolski.

Przemawiali także przewodni­
czący delegacji komitetów par­
tyjnych z Charkowa, Brna, 
Plowdiw i Cottbus — miast, 
z którymi współpracuje Poz­
nań.

Przewodniczący Prezy­
dium RN m. Poznania — 
Jerzy Kusiak odczytał na­
stępnie list uczestników se­
sji do Władysława Gomuł­
ki, Edwarda Ochaba i Jó­
zefa Cyrankiewicza. List, 
wskazując na poważne osią­
gnięcia Wielkopolski w cią­
gu 20 lat Polski Ludowej, 
zapewnia, . że lud pracują­
cy ziemi wielkopolskiej wy­
kona wszystkie zadania i 
nie będzie szczędził wysił­
ków dla dalszego rozwoju 
ludowej ojczyzny.
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Dziś inauguracja
konkursu

WARSZAWA (PAP). — W 
niedzielę wieczorem, uroczy 
sty koncert symfoniczny w 
Filharmonii Narodowej, zło 
żony z utworów polskiej mu 
zyki współczesnej, zainaugu 
ruje VII Międzynarodowy 
Konkurs Pianistyczny im. 
Fryderyka Chopina, jedną z
acmiaiBser’sgasEBs

Wiceminister obrony ZSRR marszałek Związ­
ku Radzieckiego Wasyl Czujkow przybył — jak już 
donosiliśmy ■— do Poznania na uroczystości 20 
rocznicy wyzwolenia miasta. Jak wiadomo, W. 
Czujkow dowodził w 1945 roku wyzwalającą Poznań 
i Wielkopolską 8 Armią Gwardyjską. "Marszalek 
W. Czujkow i towarzyszą ce mu osoby przybyli tak­
że do Zakładów „H. Cegielski”, gdzie wzięli udział 
w uroczystej akademii, zorganizowanej z okazji 20 
rocznicy wyzwolenia Poznania i 47 rocznicy pow­
stania Armii Radzieckiej. CAF — fot. Staszyszyn

Spotkanie Gonve de iuiville 
z lohnsonem i Ruskiem
nie przyniosły rezultatów
PARYŻ (PAP). W przeko­

naniu komentatorów sobot­
niej prasy francuskiej roz­
mowy Johnson — Couve de 
Murville nie przyniosły ża­
dnego prawie pozytywnego 
rezultatu.

Zarówno prasa, jak I ra­
dio zwracają uwagę na pod­
stawowe rozbieżności istnie­
jące między obu krajami.

W piątek, w ramach dys­
kusji o problemach pokoju.

Przewiny wany przebieg po 
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 21 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, po południu 
miejscami opady śniegu. Tern-

Międzynarodowa konwo- 
kacja w Nowym Jorku za­
kończy się prawdopodobnie 
21 bm.
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„Ranger-8' 
osiągnął Księżyc

W Japonii oburzenie
wobec zawarcia
układu z Koreą połd.
TOKIO (PAP). Według donie­

sień z Seulu, nastąpiło tam 
parafowanie układu na temat 
stosunków między Japonią i 
pld. Koreą. Wiadomość ta spot 
kala się z oburzeniem w sze- 

{ i! rokich kręgach społeczeństwa 
japońskiego.

Jak oświadczył sekretarz ge­
neralny socjalistycznej partii 
Japonii Narita, nie zważając

W a«7 vxrr tom ip&pi luina gżenie narodu koreańskie- WAbZYINIG 1 UN (PAP). W j g0 do zjednoczenia kraju oraz
sobotę O godz. 10.57 czasu na sprzeciw społeczeństwa ja- 
warszawskiego amerykański nońskiego, rząd Japonii^ dąży 
pojazd kosmiczny „Ranger- 
8” zakończył lot

do utworzenia na Dalekim

prawie 05 godzin i rozstrzas 
kał się o powierzchnię Księ 
życa w okolicach Morza Spo 
kojnego.

Na 23 minuty przed tym 
— a więc o 10 minut wcze-j 
śniej, niż planowano —- 0

. . . Wschodzie nowego wojennego
trwający bloku tzw. neato.

■e-

4 samoloty USA
zestrzelono
nad Laosem

Spotkanie waszyngtońskie 
nie tylko nie przyczyniło się 
do ich usunięcia, ale nawet 
w pewnych sprawach sy­
tuacja uległa zaostrzeniu.

Tak np. w rozmowie z Dean 
Ruskiem kierownik francuskiej 
dyplomacji groził — jak stwier­
dza „Aurorę” — że w pew­
nych okolicznościach Francja 
może się wycofać z SEATO.

„Humanite” w artykule wstęp 
nym stwierdza, że po rozmo­
wach francuskiego ministra 
spraw zagranicznych w Wa­
szyngtonie, nic nie wskazuje, 
aby strona amerykańska była 
gotowa do porzucenia swej do­
tychczasowej katastrofalnej po­
lityki w Wietnamie. Dziennik 
dodaje, że „muszą więc nastą­
pić szybko dalsze Inicjatywy 
francuskie, a jedną z najbar­
dziej pilnych jest uznanie dy­
plomatyczne pełne i całkowite 
Demokratycznej Republiki Wiet 
tiamu. Mogłoby to oczywiście 
być elementem opamiętania dla 
przywódców amerykańskich, a 
szczególnie odwieść ich od po­
dejmowania ataków przeciwko 
Wietnamowi północnemu”.

Barzel udał się
do Waszyngtonu
BONN (PAP). — W sobotę 

odleciał z Bonn do Waszyng­
tonu jeden z czołowych poli­
tyków NRF, przewodniczący 
frakcji CDU/CSU w Bundesta­
gu Rainer Barzel. W Waszyng­
tonie Barzel przyjęty zostanie 
przez prezydenta Johnsona, 
spotka się z sekretarzem sta­
nu Ruskiem i ministrem o- 
brony McNamarą. a także z 
członkami Kongresu. *

Przed .odlotem Barzel oświad 
czyi, iż jego podróż stanowi 
„wizytę informacyjną w celu 
przedstawienia na miejscu nie 
mieckich poglądów na zjedno

kamer telewizyjnych rozpc-1 hano1 (PAP). wietnamska 
częło dokonywanie zdjęć Z agencja prasowa, powołując
odległości 2.456 km od po- Się na rozgłośnię „Glos Patet 
wierzchni Księżyca. Według Łao” donosi, że w piątek 12

-----•<........... —- ----- ™-- ------ , . , . , ." . amerykańskich samolotów zbom
per«tura od minus 2 stopni OSWiaoCzenia kierującego O- bard0VVf,$0 j ostrzelało -miasto’ cienie i politykę europejska”
rano do plus 1 w ciągu dnia. : peracją ośrodka NAS A ,v Sun Netu i jego okolice kon- Ponadto zamierza on urzędy

Wiatry słabe, przechodzące pasacjenie zdjęcia są bar- trolowane przez oddziały Patet skutować z czołowymi poli
d n t wyraźno MaiLao’ Wojska Patet Lao zestrze-azo cz> ste 1 wyraźne. Ma, liły cztery samoloty, a kilka
ich być około 7.500, 'uszkodziły.

do umiarkowanych z kierun 
ków przeważnie południowo 
zachodnich.

tykami USA problem współ­
udziału NRF w siłach ^tomo­
wych Zachodu.

najpoważniejszych imprez- 
muzycznych świata.

Przez 3 tygodnie w gma­
chu przy ul. Jasnej królo­
wać będzie nieśmiertelna 
muzyka Chopina. W sobotę 
na warszawskich dworcach 
i lotnisku w dalszym ciągu 
witano uczestników, juro­
rów i gości VII konkursu 
chopinowskiego. Hall „Do­
mu Chłopa”, gdzie mieszka­
ją kandydaci, rozbrzmiewa 
wielojęzycznym gwarem. O- 
bok młodych adeptów piani 
styki z krajów sąsiadują­
cych z Polską, można tu do­
strzec artystów z Jamajki, 
Indii, Japonii, Kuby, Chile, 
Wenezueli, Meksyku. W go­
dzinach wieczornych więk­
szość uczestników zgłosiła 
się już w sekretariacie kon­
kursu.

Mimo, że bilety wstępu na 
przesłuchania zostały jaż 
dawno wyprzedane, przed 
kasami filharmonii spotkać 
jeszcze można optymistów, 
mających nadzieję na zdo­
bycie choćby wejściówki.

O zainteresowaniu impre­
zą świadczy niespotykana 
dotąd liczba gości zagrani­
cznych. Kult muzyki Chopi 
na sprawił, że wybierają 
się do Warszawy goście na­
wet z dalekiego Egiptu — 
skąd zapowiedziany jest 
przyjazd wycieczki, pedago- 
• Dokończenie na sir. 2 

-----9-----

er przewodniczącego
Rady Państwa PRL
dla cesarza Etiom

ADDIS ABEBA (PAP). 
Ambasador PRL w Etiopii 
Jan Krzywicki przekazał 
na ręce ministra zdrowia 
publicznego Etiopii p. Ab- 
bebe Retta dar przewodni­
czącego Rady Państwa 
PRL Edwarda Ochaba dla 
cesarza Etiopii Hajle Sella- 
sje I. Darem tym jest 

1 pełne wyposażenie chirur­
giczne sali operacyjnej prze 
znaczone dla szpitala w 
Addis Abebie.

—9-----

Mordercy księży
nie zostali jeszcze 
pociągnięci

do odpowiedzialności
BONN (PAP). Nie zostali 

wykryci i pociągnięci cło od­
powiedzialności mordercy prze 
szło tysiąca księży katolic­
kich w obozie koncentracyj­
nym w Dachau. Na ten fakt 
zwrócił uwagę prokuraturze 
zachodnioberlińskiej b. za­
stępca głównego oskarżyciela 
amerykańskiego w norymber­
skich procesach zbrodniarzy 
wojennych, Robert W, Kemp* 
ner.

Kempner, osiadły obecnie we 
Frankfurcie nad Menem, o- 
świadczył, iż jako sprawcy 
zbrodni dokonanej na tych du­
chownych wchodzą w rachubę 
urzędnicy głównego urzędu 
bezpieczeństwa Rzeszy, b, 
kreisleiterzy nazistowscy oraj 
personel obozowy, w tym rów 
nieź lekarze.

Co najmniej 94 księży kato­
lickich z Niemiec. 9 z Bo!g:i, 
10 z Francji. 17 z Holandii. 24 
z Czechosłowacji i 888 z Polski 
zginęło w Dachau na skutek 
poważnych obrażeń cielesnych, 
z głodu i zimna, eksperymen­
tów lekarskich i odmowy po­
mocy lekarskiej w wypadku 
choroby. Podobne metody za­
bójstwa stosowano również wo 
bec więźniów duchownych w 
obozach koncentracyjnych w 
Buch en vva Idzie. Bergen -Bet sen, 
Mauthausen, Stutthofie, Gross- 
-Rosen i w Oświęcimiu. Spraw 
cy nie zostali dotychczas usta­
leni.

Kempner domaga sie, by pro 
kuratura generalna w Berli­
nie zachodnim ne'eg?.)! 
nrzedłużenie terminu śc'gar'a 
zbrodniarzy ponieważ w tym 
wypadku orzerwanje bieeu 
przedawnienia nie jest możli­
we, gdyż sprawcy tych zbrod­
ni dotychczas nie są znani.
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", " ' posła i radnych
z gdyńskimi portowcami

W üb. piątek aktyw gos- Poseł Pospieszyński oraz
podarczy portu gdyńskiego 
spotkał się z posłem ziemi 
gdańskiej kpt. Ryszardem 
Pospieszyńskim oraz radny­
mi Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej — 
dyr. Marianem Grcgorkiem, 
Janem Palaszewskim, Stani­
sławem Jasinowskim i Zdzi­
sławem Kaszubskim.

radni poinformowali portow 
ców o swej działalności w 
czasie dobiegającej końca 
kadencji Sejmu i rad na­
rodowych, w pierwszym rzę 
dzie zaś mówili o proble­
mach gospodarki morskiej, 
komunikacji, kultury, leczni 
etwa.

Poseł Pospieszyński oraz 
radni udzielali ponadto od­
powiedzi na pytania, stawia 
ne przez gdyńskich doke- 
rów oraz poinformowali ze­
branych o realizacji postula

Telefonem z Bonn:

„Siostry śmierci’

Agregaty
na „Batorym“
młodsze o 20 lat

Remont naszego statku pa 
sażerskiego m-s „Batory” — 
dokonywany w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej, prze­
biega planowo, co jest o- 
gromną zasługą stoczniow­
ców, którzy mimo trudnoś­
ci związanych z nietermino­
wymi dostawami potrzeb­
nych części i urządzeń z za- 
kałdów kooperujących, ści­
śle przestrzegają harmono­
gramu prac. Według opinii 
fachowców, remont agrega­
tów prądotwórczych odmło­
dził je co najmniej o 20 lat.

M-s „Batory” wyruszu W 
pierwszą w tym roku po­
dróż do Kanady 16 kwiet­
nia. Bilety na ten rejs są 
już od dawna wyprzedane.

(cz)
-----•-----

Kaszki
na 10-l(sięcznikis

i doby w akcji odśnieżania bra-
Statki gdyńskiego arma- Uo udział 9 tys. pracowników 

tora, pływające na linii da-sJ."iby drogowej. 4 60o specjał-
, , ’ H f „ ■ nie wynajętych robotników o-
lękOWSChodniej, przewożą raz i.qqq pługów odśnieżnych, 
bardzo często między obcy-. Mimo tego na większości dróg
mi portami najróżniejsze, ’ aKa^BMwacawroiiiMiwi .....................
niekiedy wprost niecodzien-: _ _ __
ne ładunki pokładowe. Są Jf"
to m. in. woły, trzoda chlew i

W poniedziałek rozpoczy­
na się przed sądem przy­
sięgłych w Monachium pro­
ces 13 hitlerowskich pielęg­
niarek - zbrodniarck w bia­
łych fartuchach.

Akt oskarżenia zarzuca 
im wspólne wymordowanie 
8 tys. psychicznie chorych z 
zakładu Obrawaidc Mese- 
ritz.

W zakładzie tym podjęto 
w połowie 1912 roku hitle­
rowską akcję „eutanazji”. 
Kres tej zbrodni położyło

tów, zgłaszanych w okresie] dopiero wkroczenie Armii 
kampanii przedwyborczej. Radzieckiej. Selekcję cho 

(a) I rych przeprowadzali lęka-

Ma południu kraju 
trwa akcja odśnieżania

WARSZAWA (PAP). Jak | lokalnych - szczególnie na 
wynika z informacji Cen- ^hańSc^ho grzęzną* w
tralnego Zarządu Dróg Pu­
blicznych, w ciągu ostatniej 
doby we wszystkich woje­
wództwach ruch na tzw. 
drogach pierwszej kolejno­
ści odbywa się już bez 
większych przeszkód. Wy­
jątek stanowi woj. rze­
szowskie, a zwłaszcza jego 
południowe rejony. gdzie 
nawet na najważniejszych 
drogach nadal wre oraca 
przy usuwaniu zasp śnież­
nych. I tak np. na trasie 
Iwonicz — Rymanów ł Ra­
dymno — Przemyśl ruch 
jest tylko „jednotorowy”.

W dalszym ciągu wszystkich 
drogowców obowiązuje pełna 
mobilizacja. W ciągu ostatniej

na, ostatnio zaś nawet drób.|»-^!^ ^
10-tysięcznik „Janek Kra-!1 ,IC v-'1

brytyjskich samolotów

spach, albo w ogóle nie mo­
gą wyruszyć na trasy.

A oto jak wygląda sytuacja 
w woj. warszawskim:

rze. Pielęgniarki dokonywa­
ły mordu przy pomocy za­
strzyków morfiny, skobola- 
miny lub nadmiernych da­
wek luminalu albo werona- 
lu.

Motywem zbrodni nie by­
ła chęć skrócenia cierpień, 
jak to sugeruje nazwa euta­
nazja, lecz hitlerowska te­
za, że psychicznie chorzy są 
kreaturami niegodnymi ży­
cia, których usunięcie poz­
wala opróżnić łóżka szpital­
ne i oszczędzić wojennej go 
spodarce niepotrzebnych wy 
datków i racji żywnościo­
wych — oświadczył proku­
rator.

Zbrodnie przeprowadzane 
były planowo, z całą dokład 
nością, przy czym wykorzy­
stywano bezbronność cho­
rych i nieświadomość ich 
rodzin.

Najpotworniejsze jest to. 
że śmierć zadawały „facho­
wo" pielęgniarki w białych 
fartuchach — powołane do 
ratowania życia i niesienia 
pomocy cierpiącym. Nie- 

; mniej potworny jest fakt, zc
stmky't^dS21 irdędzypowia-1 ^1 spośród oskarżonych pod 
towe są bez przerwy oczysz-l jęło po wojnie W NRF pra- 
czane. Dzięki temu ruch na Cę swoim zawodzie”. Do 
nich odbywa się bez większych 
przeszkód. Ale w rejonie Gar­
wolina, Siedlec, Ciechanowa J 
Mławy oraz częściowo Płońska 
i Pułtuska drogi zablokowane 
są przez zaspy dochodzące do 
metra wysokości. W ciągu o- 
statniej doby przerwane zosta­
ły połączenia PKS z Włoda­
wą, Parczewem i innymi mi a 
stami Lubelszczyzny oraz z 
Ostródą w woj. olsztyńskim.

Z pomocą drogowcom przy­
szli mieszkańcy kilkunastu wsi 
w powiatach Płońsk i Sierpc, 
którzy przystąpili od odśnie­
żania dróg w czynie społecz­
nym.

* * *

Na kolei sytuacja na o- 
gół normalna, choć w dal­
szym ciągu sporo kłopotów 
mają kolejarze DOKP Kra­
ków i Wrocław, gdzie na 
podgórskich trasach wciąż 
muszą pracować pługi od­
śnieżne. Niektóre stacje i 
węzły w tym rejonie są 
tak zawalone śniegiem, że 
trzeba organizować coraz 
więcej specjalnych pocią­
gów do wywożenia go. W 
ciągu ostatniej doby tylko

specjalnych pociągów towa­
rowych.

sicki” przewiózł niedawno a 
Haiphcngu do Hongkongu 6 
tysięcy kaczek. Odbywały
one podróż w klatkach bam ] j^ondyn (pap), większość 
busowych i karmione były prasy brytyjskiej poświęca so- 
przez marynarzy wodorosta botnie czołówki utrzymane w 'v"”e:0^ie Tarnów — Rze- 
mi, dostarczonymi na sta- o J0C{rzuCeniu przez Niemcy za- szów wywoziło śnieg az 18 
tek przez dostawcę. (cż) j chodnie brytyjskiej oferty

dotyczącej sprzedaży nowo­
czesnych angielskich odrzu­
towców cywilnych typu „111”.
Zamiast tego Lufthansa ma 
zakupić 21 amerykańskich sa­
molotów typu „Boeing "37”.

Prasa przypomina, że W.
Brytania wydaje około 85 mini 
funtów rocznie na utrzymanie,
swych %vojsk w Niemczech za-{ , . , , .
chodnich. Spodziewano się, ?e gOW 1 studentów tamtej- 
24 min funtów — koszt zaku­
pu samolotów — wyrówna nie­
co ujemne saldo w rozlicze­
niach między W. Brytanią a 
NRF.

Nowe ładunki
owoców cytrusowych

W najbliższym czasie przy 
będą do naszych portów 
statki z ładunkiem owoców 
cytrusowych. 23 bm. przy­
będzie m-s „Ojców”, w któ­
rego ładowniach znajduje 
się 1.200 ton cytryn, 75 ton 
fig i 500 ton rodzynek. „Ol­
kusz” spodziewany jest 28 
bm. z ładunkiem 1.000 ton 
cytryn.

W I dekadzie marca „Gło­
gów” przywiezie 1.500 ton 
cytryn i pomarańcz, a w po 
łowię przyszłego miesiąca 
podobną ilość owoców cy­
trusowych dostarczy „Orne­
ta”. (cz)

W Sali Kolumnowej 
Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego odbyło się 
spotkanie profesorów i 
pracowników nauki współ 
działających ze Związ­
kiem Studentów Polskich 
w rozwijaniu kontaktów 
regionalnych.

Na zdjęciu: przemawia 
Wiesław Klimczak — wi­
ceprzewodniczący RN 
ZSP. Obok z lewej wice­
minister szkolnictwa wyż 
szego prof, dr Włodzi­
mierz Micha jlow.

czasu procesu oskarżone no­
siły białe fartuchy v sióstr 
przełożonych i pielęgniarek, 
pracując w zakładach dla 
nerwowo chorych, w szpita­
lach i klinikach położni­
czych.

„Siostra przełożona — Lu­
isa Erdmann, która wymor­
dowała własnoręcznie 210 
chorych była do niedawna 
siostrą oddziałową w klini­
ce dla nerwowo chorych w 
Gardbersee. Siostra Marta 
Winter, która pomogła u- 
śmiercić 150 chorych, pra­
cowała do czasu procesu ja­
ko pielęgniarka w szpitalu 
w Graustein.

Tylko 2 z owych „siósu 
śmierci” zmieniły zawód.

H. KOLLAT

50 tys. chorych w stolicy
-na Wybrzeżu poprawa

WARSZAWA (PAP). Polkarzy stołecznego lecznictwa, 
kilku dniach względnej „stalmim0 t0 przychodnie dają so- 
bilizacji” (16 — 18 bm.),
kiedy to liczba nowych za­
chorowań na grypę utrzy­
mywała się mniej więcej na 
tym samym poziomie nie 
przekraczając 10 tys. dzien­
nie, 19 bm- nastąpił dalszy 
ich wzrost dochodzący do 
11.500 wypadków. Łącznie 
od 4 bm. choroba zaatako­
wała ponad 50 tys. war­
szawiaków, spośród których 
30 proc. stanowią dzieci.

W piątek z powodu znacz­
nej liczby zachorowań wśród 
uczniów, zamknięto 8 klas w 
poszczególnych szkołach war­
szawskich.

Grypa zmogła ponad 200 le-

Kontakty i spotkania 
z załogami radzieckich statków

Jedną z form przyjemne-\ W dalekowschodnim por-
go i pożytecznego spędzania 
czasu w obcych portach 
przez naszych marynarzy 
jest nawiązywanie kontak­
tów z załogami statków z 
zaprzyjaźnionych krajów.

M. in. właśnie 10-tysięcz­
nik „Gen. Sikorski”, który 
ostatnio powrócił z rejsu da 
lekowschodniego, napotyka] 
kilkakrotnie w obcych por­
tach statki radzieckie. Każ­
dorazowo organizowano przy 
jacielskic spotkania z ma­
rynarzami radzieckimi.

Dziś inauguracja
Dokończenie ze str. 1
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Sympozjum
' ' twórców

Polski północnej
BYDGOSZCZ (PAP). W 

Bydgoszczy zakończyło się 
w sobotę pierwsze sympo­
zjum młodych twórców 
Polski północnej — pisarzy 
i plastyków z województw: 
szczecińskiego, bydgoskiego, 
koszalińskiego, gdańskiego, 
olsztyńskiego oraz Łodzi.

W drugim dniu uczestnicy 
sympozjum wysłuchali refera­
tów: Jerzego Frycza o sytua­
cji młodej plastyki Polski pół­
nocnej oraz Krzysztofa Nowic­
kiego na temat dorobku mło­
dych prozaików i poetów tych 
regionów.

W dyskusji zajęto się sprawą 
większego zaangażowania ideo­
wego młodych twórców oraz 
ich współpracy z ZMS-em.

Sympozjum było poprzedzo­
ne konkursami na najlepsze 
opowiadanie, wfersz, grafikę, 
rysunek.

szych konserwatoriów.
W środowisku muzycznym 

panuje powszechne przeko­
nanie, że tegoroczny war­
szawski „turniej pianistycz­
ny” stawia przed jego ucze­
stnikami szczególnie trudne 
zadanie. Rozszerzony pro­
gram przesłuchań, wprowa­
dzenie IV etapu, wszystko to 
stwarza dodatkowe utrud­
nienia dla młodych piani­
stów.

Pogrzeby
pro!. Fr. li mera
i piof. Letir-Spławiiiskiep

WARSZAWA (PAP). 20 bm. 
na Cmentarzu Powązkowskim 
w Warszawie odbył się po 
grzeb wybitnego lekarza i spo 
łecznika, nestora pediatrii pol­
skiej — prof, dr Franciszka 
Groera.

Obok najbliższej rodziny 
przyjaciół w żałobnej uroczy 
stości udział wzięli wicemini­
ster zdrowia i opieki społecz­
nej — Walenty Titkow oraz 
liczni profesorowie i uczeni — 
przedstawiciele świata lekar­
skiego z całej Polski.

* * *

KKAKÖW (PAP). W sobotę 
20 bm. na Cmentarzu Rakowic­
kim w Krakowie odbył się 
pogrzeb jednego z najwybit­
niejszych lingwistów polskich, 
pierwszego rektora Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego po woj­
nie, członka PAN i kilku aka 
demii zagranicznych, doktora 
hc uniwersytetów w Sofii 
Pradze — prof, dr Tadeusza 
Lehr-Splawińskiego.

W uroczystościach pogrzebo­
wych, obok najbliższej rodzi 
ny zmarłego, grona jego współ 
pracowników i wychowanków 
wzięli również udział przedsta­
wiciele Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Polskiej Akademii Nauk 
i innych organizacji i instytu 
cji naukowych. Obecni byli też 
przedstawiciele uniwersytetów 
krajowych, m. In. warszawskie 
go, poznańskiego oraz toruń­
skiego.

cie Chungijn załoga „Gen. 
Sikorskiego” nawiązała ści 
sły kontakt z marynarzami 
statku „Krasnogwardiejec” 
bandery ZSRR. Radzieccy 
koledzy wypożyczyli naszym 
marynarzom aż 24 filmy. Ro 
zegrano także turniej szacho 
wy i pingpongowy. (cz)

W siedzibie TPFR w 
Warszawie odbyło się 
uroczyste podpisanie pla­
nu współpracy na rok 
1965 pomiędzy Towarzy­
stwem Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Towarzyst­
wem Przyjaźni Radziec- 
ko - Polskiej.

Ze strony polskiej w 
imieniu prezydium Z G 
TPPR, podpisał plan M. 
Węgrowski, w imieniu 
strony radzieckiej N. Do- 
lińskij.

Na zdjęciu: moment
wzajemnych gratulacji 
po podpisaniu planu.

bie radę ze wzmożoną falą 
pacjentów. Na bieżąco załat­
wiane są również wizyty domo 
we. Z pomocą lecznictwu po­
spieszyły instytucje dostarcza­
jąc własnych samochodów na 
dojazdy do chorych — w pią- 
ek np. lekarze przeprowadzili 
5 tys. wizyt domowych.

Dobrze radzą sobie również 
apteki ze wzrostem klientów-.
Są one na bieżąco zaopatrywa 
ne w potrzebne środki me­
dyczne, dostarczane przez_ krą­
żące bez przerwy po mieście 
specjalne samochody.

W przeciwieństwie do 
Warszawy wydaje . się. że 
sytuacja na wybrzeżu gdań 
skim wyraźnie się popra­
wia. W czwartek zanotowa- 
no 4 tys. zachorowań, w pią , WARSZAWA (PAP). - W 

__ a .... wnhoo fi tvs. kraju jest ooecme blisko 5

Piece zebaw i gier
- pożyteczną formą
opieki nad dziećmi

3 tys. wobec 6 tys 
16 bm„ tj. we wtorek.

Przypadki grypy zanoto­
wano również w Szczecinie. 
W dniach od 16 do 19 bm, 
stwierdzono tam wprawdzie 
zaledwie 1000 zachorowań 
na grypę, zaobserwowano 
jednak „ogniska” w dwóch 
szkołach: w Szczecinie i Ka 
mieniu Pomorskim, w któ­
rych połowa uczniów nie 
pojawiła się na lekcjach-

Mimo braku objawów gry 
py w innych miastach i re­
gionach kraju wszędzie 
trwa pogotowie służby zdro 
wia.

SPORT SPORT SPORT O SPOR 1

Niedzielne imprezy sportowe

Zdaniem wielu, polska 
siódemka” będzie mieć po­

ważnych konkurentów. Na 
liście uczestników widnieją 
nazwiska laureatów innych 
międzynarodowych konkur­
sów, mających ustaloną re­
nomę na estradach świata.

A oto parę informacji o u- 
czestnikach warszawskiego spot 
kania chopinistów z 30 krajów

Najmłodszą w tym gronie jest 
Jugosłowianina Zora Michailo 
vie, która przed sześciu tygod­
niami ukończyła 18 lat. W 7' 
osobowej polskiej grupie „be- 
niaminkiem” jest 21-letnia Ewa 
Wolak. Najstarsi uczestnicy 
wchodzą w skład 9-osobowej re 
prezentacji USA, gdzie aż trój­
ka przedstawicieli urodziła się 
w 1935 roku. Na estradzie Fil­
harmonii Narodowej spotka się 
po raz drugi kilku pianistów, 
uczestniczących w poprzednim 
konkursie. Będą to: Kazimierz 
Morski, Bułgarka — Dora Mila 
nowa i Hindus — Rumi Nana- 
vati.

Umiejętności młodych piani­
stów oceniać będzie 21-osobowe 
jury pod przewodnictwem prof. 
Zbigniewa Drzewieckiego. W 
skład wchodzą pianiści i peda­
godzy tej miary, co Magda Ta- 
gliafferro (po raz szósty w ju­
ry warszawskiego konkursu!), 
Jakub Flier, Artur liedley i Je 
rzy Zurawlew. Sędziowie stoso­
wać będą punktację od 1 do 25. 
Do drugiego etapu przejdzie 36 
pianistów, do trzeciego — 12, a 
do czwartego tylko sześciu. O- 
czywiście, wszyscy finaliści bę­
dą laureatami głównych na 
gród.

Dni dzielące od występów 
spędzają kandydaci na in­
tensywnej pracy, szlifując 
swą formę na zapewnionych 
im instrumentach w prywat 
nych mieszkaniach. Nad ich 
stanem zdrowia czuwa le­
karz i pielęgniarka, ponad­
to mają do dyspozycji czyn 
ny przez całą dobę w „Do­
mu Chłopa” punkt sanitar­
ny. Restauracja hotelowa za 
pewnia również kuchnię die 
tetyczną. Zespołom z po­
szczególnych krajów towa­
rzyszyć będą stali przewod- 

I nicy.

^ KOSZYKÓWKA
GDAŃSK, sala Spójni przy 

ul. Słowackiego, godz. 18 —•
spotkanie o mistrzostwo I ligi 
koszykówki żeńskiej: Spójnia
Gdańsk — AZS Poznań.

BOKS
MALBORK, sala przy ulicy 

Mickiewicza, godz. 12 — spot­
kanie bokserskie reprezentacji 
juniorów o puchar GKKFiT: 
Gdańsk — Bydgoszcz.

GDAŃSK, sala ZNTK na 
Przeróbce, godz. 11 — spotka­
nie o wejście do II ligi: Geda- 
dania — Sokół Piła.

ELBI.ĄG, sala w parku Mo­
drzewie, godz. 11 — spotkanie 
o wejście do II ligi: Start El­
bląg — Skra Warszawa.

SIATKÓWKA
GDAŃSK, sala Technikum 

Budowlanego przy ul. Chopina 
we Wrzeszczu, godz. 11 — spot 
kanie o mistrzostwo I ligi siat­
kówki żeńskiej: AZS Gdańsk — 
Polonia Świdnica.

GDYNIA, sala przy ul. Be­
ma, godz. 10 — spotkanie o mi­
strzostwo I ligi siatkówki żeń­
skiej: Start Gdynia — Odra
Wrocław.

I liga siatkówki
żeńskiej

Dwoma niespodziankami za­
kończyły się wczorajsze spot­
kania o mistrzostwo I ligi 
siatkówki żeńskiej.

W Gdyni siatkarki STARTU 
sprawiły milą niespodziankę 
wygrywając z Polonią Świd­
nica 3:1 (7:15, 15:10, 15:12, 15:9).

Gorzej natomiast powiodło 
się gdańskiemu AZS-owi, któ­
ry przegrał na własnym boisku 
z Odrą Wrocław 2:3 (15:3, 8:15, 
15:11, 11:15, 11:15).

—-9-----

Turniej halowy
piłki nożnej
organizuje MZKS

MZKS Gdynia organizuje
halowy turniej pliki nożnej 
dla młodzieży. Zgłoszenia 
(również i indywidualne) 
przyjmuje sekretariat klubu 
do 25 bm.

ZAPASY
ELBLĄG, sala Domu Kultu­

ry, godz. 10 i 14 — indywidu

tys. placów zabaw i gier 
dla dzieci. Ta forma opieki 
nad najmłodszymi okazała 
się najbardziej pożyteczna i 
najmniej kosztowna.

Sprawy dalszego rozwoju 
sieci placów zabaw, ich wy­
posażenia w odpowiedni 
sprzęt oraz zapewnienia ko- 
rrystającym z nich dzie­
ciom opieki pedagogicznej, 
były omawiane w sobotę w 
Zarządzie Głównym TPD na 
konferencji przedstawicieli 
zainteresowanych organiza­
cji i instytucji.

Wysunięto m. in. postulat 
uwzględnienia w planach 
rozbudo-wy wsi, jak rów­
nież w planach budowni­
ctwa mieszkań przez zakła­
dy pracy i rady narodowe 
miejsc na place zabaw dla 
najmłodszych. Aktualny sta­
je się problem przygotowa­
nia i zatrudnienia stałych

aUieS mistrzostwa Okręgu ?enio opiekunów._ Przykład częścio
rów w zapasach w stylu wol­
nym.

ZEBRANIA
GDAŃSK, klub „Akwen” 

przy Wałach Piastowskich 24, 
godz. 10 — walne zebranie KS 
Victoria.

GDAŃSK, poniedziałek, ka­
wiarnia Lechii, godz. 18 — wal­
ne zebranie Okręgowego Zw. 
Piłki Siatkowej.

wego rozwiązania tej spra­
wy dało Ministerstwo Rol­
nictwa, które przy współ­
udziale resortu oświaty prze 
szkoliło w ub. roku przesz­
ło 800 opiekunek placów za­
baw w PGR-ach, a w roku 
bieżącym zamierza przygo­
tować dalszych 500.

25 boczne! trybuny

Nie tędy droga..,
Piłkarski zespół gdańskiej 

Lechii cieszy się na pewno 
dużą popularnością w spo­
łeczeństwie trójmiasta. Nic 
też dziwnego, że zarówno 
władze sportowe wojewódz­
twa, jak i bezpośrednio 
okręgowe władze piłkarskie 
szukają dróg i sposobów 
dopomożenia Lechii i wy? 
dźwignięcia jej sekcji na 
wyższy poziom.

Na pewno podobne cele 
przyświecają kierownictwu 
klubu i sekcji. Czy jednak 
sposoby, których się imają 
niektórzy działacze, zawsze 
godne są pochwały? Otrzy­
maliśmy w tych dniach sy­
gnał, stawiający pod dużym 
znakiem zapytania wartości 
wychowawcze pracy, prowa­
dzonej w sekcji.

Mamy nadzieję, Że ten spo 
radyczny wypadek znajdzie 
odpowiedni oddźwięk w kie­
rownictwie klubu, nie rzu­
cając negatywnego światła 
na całą działalność tej za­
służonej dla rozwoju wy 
brzeżowego sportu w mi­
nionym 20-leciu placówki 
sportowej.

Na czym jednak cała rzecz 
polega? Otóż od pewnego 
już czasu nasze okręgowe 
władze piłkarskie prowadzą, 
słuszną naszym zdaniem, po­
litykę wspomagania II-ligo- 
wych klubów utalentowaną 
młodzieżą z sekcji niższego 
szczebla. Chodzi przede 
wszystkim o bardziej utalen 
towanych juniorów, czy za­
wodników młodzieżowej ka­
dry okręgu.

Niestety zakusy Lechii się­
gają czasem o wiele niżej, 
bo aż do trampkarzy. Osta­
tecznie klub ma wystarcza­
jąco odpowiednie warunki, 
aby prowadzić pracę « mło­
dzieżą szkół podstawowych, 
położonych w najbliższym 
zasięgu, be* sięgania po

uczniów z dzielnic dość od­
ległych od swej siedziby.

Ale i to nie byłoby jesz­
cze tragedią, gdyby Lechia 
zwracała się koresponden­
cyjnie do innego klubu o 
oujtąpienie jakiegoś utalen­
towanego trampkarza. Co 
naiezy jednak myśleć o fak­
cie dania do ręki 12-lelnie- 
mu chłopcu w niezapieezę- 
towanej kopercie pisma o 
udzielenie zwolnienia z in­
nego klubu? Dziś dzieciak 
ten chodzi po swojej dziel­
nicy napuszony, jak pawi 
przecież stara się o mego 
sama Lechia! O tym, że 
chłopiec mieszka i uczy się 
w odległej dzielnicy (uojazu 
w obie strony ck. półtorej 
godziny) — nikt nie po­
myślał. Nikt też nie zwrócił 
uwagi na fakt, że w piśmie 
mowa jest o umożliwieniu 
w Lechii trenowania temu 
12-latkowi pod kierunkiem 
doświadczonego instruktora 
Korynta, przez co dyskre­
dytuje się pracę dotychcza­
sowych wychowawców tego 
chłopca (notabene instrukto­
rem jego jest obecnie ab­
solwent AWF ze specjaliza­
cją piłkarską).

Sekcja, w której obecnie 
ćwiczy chłopiec, dysponuje 
na pewno wartościowszymi 
młodymi piłkarzami (junio­
rami), których z chęcią 
przekazano by innemu, wyż­
szej klasy klubowi (choćby 
Lechii). Czy jednak ścią­
ganie z odległej dzielnicy 
12-letniego trampkarza ma 
zastąpić właściwą pracę a 
młodzieżą w Lechii?

Chyba nie tędy droga do 
wzmacniania tego klubu. 
Przekazujemy naszym II* 
ligowcom utalentowanych Ju­
niorów, zostawmy jednak W 
spokoju dzieci. Tych na 
pewno dosyć Jest na miej­
scu we Wrzeszczu. R, St.
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Zimowy obrazek na sopockiej plaży. CAF — /ot. Uklejewski

Rok XXI Niedziela, 21 lutego 1965 r. Nr 8

O okrążeniu Elblą 
ga — co nastą­
piło w ostatnim 
tygodniu stycznia 
1945 roku — sy­
tuacja hitlerow­

ców na obszarze na wschóu 
od Wisły była wręcz tragicz 
na i stało się jasne, że dni 
ich panowania na tym te­
renie są równie nieliczne, 
jak i zajmowane przez nich 
kilometry kwadratowe.

Dywizje hitlerowskie, a 
wraz z nimi ogromne masy 
uciekinierów z dawnych 
Prus Wschodnich, uginając 
się pod ciosami radzieckiej 
ofensywy, zostały ścieśnione 
na dwóch szczelnie zamknię 
tych, niewielkich skraw­
kach ziemi. Pierwszym był 
Królewiec (obecnie Kalinin­
grad) z Piławą (obecnie Bał- 
tijsk) — jedynym dostęp­
nym od morza portem tego 
„przyczółka”, drugim zaś 
Braniewo i Swiętomiejscc 
(Heiligenbeil) nad Zalewem 
Wiślanym.

28 stycznia gauleiter Prus 
Wschodnich Koch niespodzie 
wanie opuścił Królewiec, 
pod pozorem „rozmów urzę 
dowych” udając się do 
swei willi w Fischhausen 
nad Zalewem Wiślanym w 
pobliżu Piławy. Rozmowy

jedynate trwały widać bardzo dłu ‘^un*kauc'f^‘ t'ak przynajmniej 
go, Koch bowiem nie wrócił sję tym ludziom zdawało — 
jUŻ do Królewca, gdzie POd wiodła przez lód na mierzeję 
«radem bomb i Docisków po >k "»1 -
zostawił 150 tysięcy m.esz jj0 pobliskiej Piławy, 
kańców. Z bezpiecznego bu« Wojsko wyznacZyło tycz-i
kra, otoczonego drutem kol kam.^ prze.śde pQ lodzie
e., st i m i or^onem sraz stało się to konieczne, gdyż,1^^ mierzei pochód uciekinie- 
nikow. Koch posyłał ludno-. 4„tn;or71( coraz! rów kierował Się na zachód,

droga wa trwała pełne pśęć ty­
godni aż do ostatniej deka­
dy lutego i podobno — ,^a,^ 
przynajmniej twierdzą źró­
dła niemieckie — zakończy­
ła się o dzień wcześniej, za­
nim lód na zalewie zaczął 

i pękać.

sc* rj/.kazy do przetrwania. r-SirTpT hvłvłniostrzeliwane! znajdując główny punkt wy 
Miał rła rłvsnozveii kilka C1Q częściej öy J spoczynkowy w opuszczonych. , , °5S3:> 7 i11, , X przez artylerię I atakowa- j domach Krynicy Morskiej,
żarówek, niewielki samolot ^ z samolotów. W lodzie część ludzi dostała się na ma- 
i dwa gotowe do drogi, pel- } • nrzerebie tvmlłe kutry ' ierlnostki mafynar*nomorskie holowniki tworzyły się przeręoie, km, wujennej, które z płazy za-nomorsKie muowuuM. niebezpieczniejsze, ze przy; ,vieraJy ich do Gdyni i Gdan-

Głownym kierunkiem u- sjjnym mr0zie pokrywały sięUka. Kiedy tłum uciekinierów 
cieczki oszalałej ze strachu r;pniutka warstwa lodu i! atawat się zbyt gęsty, a droga 
lnrłnnśri niemieckiej 7 ob- c‘eniUlK3 warst vą nie mogła przyjąć nowych ty-luanosci niemieCKiej Z gu stawajy slę niewidoczne — sięcy, znaleźli dla Siebie no-
szaru wokoł Królewca sta- §mjerteinc pułapki dla tych, 
ła się Piława — 10-tysięcz- kt^rym sję bardzo śpieszyło 
ne miasteczko i port na pochopnie zbaczali z wyzna- 
Załewem przy jego ujściu c70ncg0 szlaku.
do Bałtyku. n Na środku zalewu pow-r
dni ludność miasteczka po- stała przeszkoda trudna do dnioniemieckich komentato-
większyła się daies.ęcAokro^ pI^eby^ia Aż do upadku rów i badaczy tego okresu,

wy szlak: nadmorską plażę.
Ilu ludzi zdołało przepra­

wić się przez zalew, a ilu 
znalazło w nim śmierć? Ca- 
jus Becker, jeden z zacho-

£YPRIAN Kamil Norwid ganizowąnla konkursu, po-
(1321—1883), poeta, dra-! święconego twórczości Fry- 
maturg. malarz i filo- deryka Chopina. Inicjato- 

zof w swoim filozoficznymj rem tej szlachetnej imprezy 
dialogu „Promethidion”, w'jest Jerzy Żurawlew, pro- 
którym wskazywał na zwią- fesor Państwowej Wyższej 
zek pomiędzy pracą i sztu- Szkoły Muzycznej w War­

szawie, który z dumą od 38 
lat spogląda na swe wiel­
kie dzieło. Już wówczas u- 
stalono, że konkurs te od­
bywać się będą co 5 lat. 
Zgodnie z tą uchwałą na­
stępne odbyły się w 1932 r. 
i w 1937. Wojna przerwała 
tę kolejność. Imprezę tę 
wznowiono w 1949 r. w set­
ną rocznicę śmierci Chopi­
na.

O ile pierwsze trzy kon­
kursy organizowała Wyższa 
Szkoła Muzyczna w War­
szawie, to organizatorem 
czwartego konkursu było 
już państwo. 20 marca 1948 
roku Rada Ministrów pod- 

ką, między sztuką ludową jęła uchWałę, uznając rok 
a wielką twórczością Cho- 1949 „Rokiem Chopinow- 
pina. tak powiedział: i skim”. Powołany został Ko-

„W Polsce od grobu Fry- mitet Honorowv pod prze- 
deryka Chopina rozwinie' wodnictwem prezesa Rady 
się sztuka, jako powoju Ministrów oraz Komitet 
wieniec, przez pojęcia nie- Wykonawczy z ministrem 
co sumienniejsze o formie kultury i sztuki na czele, 
życia, to jest o kierunku co było wyrazem godnego
dobrą i prawdy. Wtedy ar­
tyzm złoży się w całość na­
rodowej sztuki”.

Była to przewidująca za­
powiedź hołdu naszego na­
rodu dla geniusza polskiej 
muzyki. Chyba najpiękniej-

uczczenia tej rocznicy.
Otwierając „Rok . Chopi­

nowski” w gmachu Rady 
Państwa, ówczesny prezy­
dent Bolesław Bierut po­
wiedział m. in.:

szy wyraz dal temu uczu- , } “wielbienie
..... i talentu i twórczości Fryde-ciu Karol Szymanowski w 
następującej wypowiedzi:

ków świata. Wsławi! on Halina Kalmanowicz (XIII), 
imię Polski w dziedzinie 1949 — Halina Czerny-Ste- 
muzyki tak, jak Mikołaj fańska (I), Barbara Hesse- 
Kopernik w dziedzinie nau-; Bukowska (II), Waldemar 
ki i Adam Mickiewicz w Maciszewski (III), Wlady- 
dziedzinie literatury.

Następne Konkursy Cho­
pinowskie. tzn. V 1 VI, od­
były się w latach 1955 i

sław Kędra (V), Ryszard 
Bakst (VI), Zbigniew Szy- 
monowńcz (VIII), Regina 
Smendzianka (XI), Tadeusz

1960. Sąd konkursowy w i Żmudziński (XII). 1955 
I Konkursie składał się Wy-!Adam Harasiewicz (I), Lidia 
łącznie z Polaków. Spostrzej Grychtolówna (VII) Andrzej 
żono się jednak, że taki u- i Czajkowskt^(VHT)^ Rok I960 
kład nie odpowiada między-1”'“ 1 ~
narodowej imprezie i już w 
następnym konkursie w 
1932 r. w jury wzięli udział 
sędziowie zagraniczni, co 
o-dtąd stało się regułą.

W bieżącym roku jury skła

nie przyniósł polskich lau- ratowano około 300 osób. Statek 
reatÓW I szedł bez żadnego ubezpiecze-

I ńia.
Głównym celern konkur- Część uciekinierów z Pi- 

sów chopinowskich — oprócz i ławy transportowana była 
hołdu dla genialnej postaci1 statkami i promami na Mie-V» nr\i t-t «-»   iocf Txr/pr^lnrf Tn — ‘ . , .

rzeje Wiślaną, którędy

nie. Przybywały liczne do- j Elhląga. co nastąpiło 10 lu
mfktór/ch jSowano naltego, miasto było ewaku-
SŁtkł. Były dni, kiedy lic*. i«*«»™ ^

j3* lö^tvsiecv™ POrCle SlQSd j przez środek zalewu utrzy-
3 Po ciągi podjeżdżały na na'mywano tor wolny od lodu 

u • o szerokości 30 metrów,brzeze sanitariusze wylado zbudowano tam
wywali tam rannych, a woj1 , . ,
skowy lekarz wprawnym o- oosw rodzaju mostu z diu­
kiem ocenił ich stan i ski- &ch pm sosnowych które 
nieniem ręki decydował: jed przesuwano nad wyrąbanym 
nych natychmiast wnoszono lodem, _ tworząc bezpieczne 
na statek - tym przeznacza P^ejscie - az do przyby- 
no ratunek i życie. Innych, «a następnych statków, 
ciężko rannych, kierowano Zresztą 10 lutego droga 
na lad. A to oznaczało wy- P^ez lod stała się ra kowi- 
rok śmierci. Statków było cie wolna. Elbląg padł. 
za mało i Niemcy wykerzy- Na początku lutego pół- 
stywali je przede wszystkim nocne, sztormowe wiatry 
dla tych, którzy mogli się ’ ” 
jeszcze przydać d0 czegoś 
w tej beznadziejnej już dla 
nicii wojme.

Od 25 stycznia da 15 lu­
tego — według źróde. n.e- 
mieckich — z Piławy wy­
wieziono morzem na zachód 
60 tysięcy rannych żo.nicrzy 
i ponad 200 tysięcy cywil­
nych uciekinierów.

Nie dla wszystkich jednak dro 
ga na zachóa oznatza.o ratu­
nek: o północy S lutego na Ła 
wicy Słupskiej został trafiony 
torpedą statek „Generał von 
Steuben”, wiozący pónau 3 ty­
siące uciekinierów z Piławy 
Zatonął w ciągu 20 minut. 1)

mimo zajęcia Elbląga — 
wiodła wąska, polna droga 
w kierunku zachodnim, do 
Gdańska. Droga ta zamie­
niła się teraz w szlak szczel 

takich cech; nje zapchany wozami i pie

Chopina — jest według za 
służonego profesora Zbig- 

da sic z 2i członków' (7 Poia-|niewa Drzewieckiego. nesto- 
ków, 7 członków z innych kra-l polskich pianistów, 
jów obozu socjalistycznego ii , . , ... . . , ’
7 sędziów zachodnich). Do kon-1 „....szukanie Zbliżenia się do 
kursu w roku bieżącym zgło- j Chopina na drodze próby 
siło się 83 kandydatów z | uchwyceni a. ____ .
eUmŁanych J «c°zb“S chaxakterystycznych j e g o churamif do 10 lutego bo-
zostaii kandydaci poddani byli muzyki, które mogłyby słu- 
przesłuchaniom eliminacyjnym żyć, jako przybliżony klucz 
w swoich krajach. Dawniej do właściwego odczytania 
koszty pobytu w Polsce wszy- t k f choninowskie^o” 
stkich uczestników pokrywał ieKSlu f-OopinowsKxe„o .
komitet organizacyjny przezj Przeciwko takiemu stano- 
cały okres trwania konkursu, wisku wystąpił Z Żarliwym
obecnie z tego przywileju k°- j artvkułem zamieszczonym rzystają tylko kandydaci, któ- artyKUiem, zamieszczonym
rzy pozytywnie przechodzą w „Ruchu Muzycznym (nr 
przez pierwszą eliminację. j 1/1965) młody muzykolog

Omawiając przygotowania 
do VII Konkursu Chopi­
nowskiego, warto przypom­
nieć nazwiska Polaków — 
laureatów konkursów z lat 
poprzednich. I tak: rok 1927 

Stanisław Szpinalski (II 
nagroda), 1932 — Bolesław 
Kon (III), Leon Boruński 
(VII), Maryla Jonasówna 
(XIII) 1937 — Witold Mał- 
cużyński (III), Jan Ekier

rnf, nie^tracisz,

ryka Chopina wybiegają 
„Każdą mą dzisiaj skrę-i daleko poza granice Polski. 

śloną nutką składam korny Cerujące dźwięki jego mu­
tt gorący hołd temu, które- Mk sława jego imienia do- .
go z każdym dniem życia [tarty do wszystkich zakąt-! (VIII), Olga Ihwicka (X)
coraz wyżej czczę, ccraz głę 
biej rozumiem: Fryderyko­
wi Chopinoioi, starając się 
wedle sił nawiązać mą pra­
cę do tej, dla mnie jedynej 
w Polsce tradycji muzycz­
nej”.

AMBASADORSTWO mu­
zyki Chopina było dla 
nas w' naicioższych 11/ ROCŁAWSKA „ODRA”!a nie literatura. Skoro więc 

chwilach naszego bytu na- ** (zeszyt drugi) drukuje;nie wyprzedza go, to w 
rodowego najpiękniejszą le- bardzo ciekawy szkic An- imię czego ma być współ- 
gitymacją istnienia i wy- drzeja Kijowskiego ot. 
znaniem wiary w niespo- „Mit literatury wspólcze- 
żyte siły politycznego i spo snej”. Szkic ten jest cen- 
łecznego odrodzenia. Jak nym, bo kontrowersyjnym 
kamyk, rzucony na spokoj- wkładem do naszej perma- 
ną taflę jeziora, wzbudza nentnej dyskusji o literatu- 
coraz szersze kręgi, tak rze dwudziestolecia, 
muzyka Chopina przekra- „Literatury współczesnej nie mer grudniowy 1964) pra- 
czala (i nadal to czyni) gra- ma — czytamy w szkicu ~.P6*|wie w całości poświęcony 
nice państw, obejmując w °obcbodzi C7gdya’ świat*iest osobie Jamesa Joyce’a.

władanie - • *

warszawski i krytyk mu­
zyczny Jan Weber, nadając 
swej wypowiedzi sympto­
matyczny tytuł: „Gdzie je­
steś, Chopin?”. Próbuje 
przeciwstawić się dawnym 
dogmatom interpretacji mu­
zyki Chopina, reprezento­
wanym przez pedagogów 
starszego pokolenia i woła 
pełnym głosem:

„Trzeba dać młodym, wszel
9 Dokończenie na sir. 5

wiem przewieziono z Piła­
wy na Mierzeję około 50 ty 
sięcy uciekinierów. Ludzie 
ci, idąc naprzód ostatkiem 
sił w śniegu i mrozie, na­
potykali na tej samej dro­
dze podobny i równie licz­
ny pochód ludzkiej nędzy, 
kierujący się w przeciwną 
stronę — ku Piławie, naj­
bliższemu portowi morskie­
mu. T0 szli ci z drugiego,

wpędziły na zalew masy 
wody morskiej, która po­
kryła lód półmetrową war­
stwą. Nie zatrzymało to po­
chodu — ludzie brodzili w 
lodowatej wodzie po kolana, 
coraz częściej omijając wy­
znaczony szlak, coraz częś­
ciej fonąe w przeręblach.

Ta niesamowita przepra-

na pytanie to odpowiada 
następująco (cytujemy):

„Nikt ich nic liczył, jed­
nak przeprowadzone po woj 
nie naukowe badania, opar­
te na zestawieniach staty­
stycznych i tysiącach ust­
nych i pisemnych wypowie­
dzi, przeprowadzone z całą 
pracowitością i porównane 
jedne z drugimi, doprowa­
dzają do istotnych wyników. 
Według nich co najmniej 
450.000 wybrało drogę przez 
lód, podczas gdy ok. 250.000 
udało się wybrać lądową 
drogę na zachód, zanim Ro­
sjanie zamknęli rygiel wo­
koło Elbląga”.

To prawda. Kiedy reali­
zując Układ Poczdamski 
przyszło nam przesiedlić z 
Mazur na zachód pozostałą 
tam ludność niemiecką — 
niewiele mieliśmy do robo­
ty. W miastach, wsiach i 
osadach domostwa niemiec­
kie najczęściej były puste.

Alojzy MĘCLEWSKI

Otwarty konkurs
na współczesną powieść 
głównie o tematyce morskiej

Gdańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuki, oddział

ostatniego przyczółka ni«: Literatów Polskich
micckiego w tym rejonie, 1 , Wydawnictwo Morskie

ogłosiły konkurs literacki 
na powieść współczesną (o 
objętości co najmniej 160 
stron znormalizowanego ma 
szynopisu). Prace powinny 
obrazować przemiany, jakie 
dokonały się po wojnie na 
ziemiach Pomorza Gdańskie 
go, konkurs został bowiem

z przyczółka wokoło Bra­
niewa.

Nad brzegiem zalewu stło­
czyły się niezliczone masy ucie 
kinicrów z Prus Wschodnich, 
którym drogę na zachód od­
cięło radzieckie uderzenie na 
Elbląg. Tłok wzrastał z każ­
dym dniem, radziecki pierścień 
wokół okrążonych wojsk stale

czesna? Hm! Co tu rzec, 
m-oc i um panie? Wywód jest 
logiczny i wszystko się ni­
by zgadza, a jednak chcia­
łoby się z nim polemizo­
wać.

„DIALOG” (nareszcie nu-

Swe Władanie artystów i Zdobywa, jest już stara. Litera- 
miłośników prawdziwej sztu tura ma być stara, gdyż jest 
ki. Ten narastający kult odniesieniem nowej rzeczywi- 

i • ‘ _ - i stosci cło przeszłości”.muzyki Chopina wymagał
nadania mu jakiejś ściśle | I jak tu mówić o współ- 
określonej formy, aby inter- czesnej literaturze — ro • 
pretacja dzieł mistrza z Że- zumuje dalej Kijowski — 
lazowej Woli szła zgodnie skoro w niczym nie wy- 
z wymaganiami najwyż- przędza ona czytelnika, a 
szych reguł estetyki mu- przeciwnie spóźnia się w

Jest „Ulisses epizod piętna­
sty — Circe” w przekła­
dzie Macieja Słomczyńskie­
go. Przeczytać koniecznie, 
tyle się o tyrri przez długie 
lata mówiło, poniektórzy 
nawet cytowali fragmenty, 
nie znając w całości ani jed 
nego epizodu. Z bogatej 
części eseistycznej na temat 
Joyce’a polecam szkic Grze-zycznej. (stosunku do niego o rok lub

W ten sposób w 1927 ro-|dwa. Wniosek końcowy: Igorza Sinko „Joyce — w 
ku zrodziła się myśl zor- współczesny jest czytelnik,[czterdzieści lat później”.

„TEATR” w artykule 
wstępnym „Ceremonia czyli 
lekcja myślenia”, pisze o 
przypadającej w tym roku 
(dokładnie 19 listopada)'dwu 
setnej rocznicy powołania 
do życia pierwszej w Pol­
sce stałej sceny publicznej 
(protoplasta obecnego Tea­
tru Narodowego). Zdaniem 
„Teatru” myślenie rocznico­
we nie powinno ograniczać 
się tylko do organizowania 
ceremonii (w tym ponoć 
jesteśmy celujący), ale po­
winno ono bvć początkiem

wa ich „niewolnikami po­
rażki”. Zdaniem autora 
„Perswazji” ludzie ci po­
winni być przedmiotem tro­
ski pedagogów (i chyba le­
karzy — dopisek mój), tym­
czasem, w, wielu wypad­
kach. nadają oni niektórym 
środowiskom ton. są soli­
stami. Myślę, że Hamilton 
uderzył w odpowiedni kla­
wisz. W wielu środowiskach 
twórczych czuć „żywego 
trupa”. Na wszystkich po­
czynaniach kładzie on swój 
śmiertelny cień. Poza tym 

myślenia historycznego wo- w numerze Wojciech Źu-
kół teatru. Myśl piękna, ale 
z tym „myśleniem historycz 
nym” wokół teatru nie jest 
u nas chyba tak źle?

Hamilton pisze w „KUL­
TURZE” o ludziach, którym 
się nie powiodło albowiem 
ponieśli porażkę, ambicje 
ich zostały urażone. Nie 
brZy.jęto do realizacji ich 
wynalazku, nie wydrukowa­
no im artykułu, nie wydano 
książki itd. itp. Ludzie ci 
żyją w aureoli klęski, zre­
zygnowani na zawsze z 
twóczości. Hamilton nazy-

krowski pisze o filmie Woj­
ciecha Hasa „Rękopis zna­
leziony w Saragossie”. Żu- 
krowski mówi widzowi 
wręcz, z całą otwartością: 
„Nie pchaj się na ten film. 
bo to nie dla ciebie, tylko 
dla ludzi wytrawnych, z 
wyrobionym smakiem...” 
Skutek takiej propagandy? 
Wszyscy pójdą na ten film, 
bo każdy chce uchodzić za 
mądrego, kulturalnego i doj 
rzałego. Nie wiem, czy ta 
„zabawa dla mądrych” trafi 
i tym „głupim” do przeko­
nania.

Okazuje się, że plagi XX 
wieku (chuligani, hałas, kor 
ki na jezdniach w godzi­
nach szczytu, kłopoty z ko­
munikacją, tłok i ścisk) 
prześladowały także staro­
żytnych Rzymian. Czytamy 
o tym w artykule prof, dr 
Lidii Winniczuk „Odwiecz­
na walka z hałasem i chu­
liganami” („PROBLEMY”, 
zeszyt 2/65). Psiakrew, na­
wet w tym nie jesteśmy 
oryginalni. Już wtedy chu­
ligani zmuszali spokojnych 
przechodniów do „wyskaki­
wania” z togi.

W „PANORAMIE PÓŁ­
NOCY” oglądamy i czyta­
my barwny fotoreportaż Ta­
deusza Trepanowskiego i 
Zbigniewa Nowackiego pt. 
„Ich zimowy dom”. Jest to 
relacja z zimowego obozo­
wiska komandosów (czer­
wone berety). Co prawda 
czasy, w których za mun­
durem panny ciągnąły sznu­
rem — mamy już za sobą 
ale popatrzeć na wojsko 
zwłaszcza — takie doboro 
we, zawsze przyjemnie i to 
nie tylkov panienkom.

LAST 1

ogłoszony z okazji XX-lceia
PRL. Mile widziana jest te­
matyka morska — praca ma 
rynarzy, problemy przemy­
słu i gospodarki morskiej, 
szkolnictwa morskiego itp.

Konkurs jest otwarty, or­
ganizatorzy zastrzegają so­
bie jedynie warunek, aby 
nadsyłane prace nic były 
dotychczas publikowane w 
całości bądź we fragmen­
tach. „Ilość prac składanych 
przez jednego autora jest do 
wolna” — czytamy w pro­
spekcie konkursu.

Prace, opatrzone godłem, 
należy nadsyłać w 3 egzem­
plarzach do dnia 31 lipca 
br. poh adresem Wydawnic­
twa Morskiego (Gdynia. Wa 
szyngtona 34), zaś koperty, 
również opatrzone godłem, 
a zawierające nazwisko i ad 
res autora — do Państw. 
Biura Notarialnego przy ul. 
Świerczewskiego 30 w Gdań 
sku.

Na zwycięzców kopkur- 
su czekaia nagrody w wy­
sokości: 50 tys ęcy zł, 30 
tysięcy zł, dwie nagrody 
trzecie po 15 tysięcy zl 
i trzy nagrody czwarte po 
10 tysięcy zł. Przewidzia­
no też trzy wyróżnienia 
po 5 tysięcy zł.
Rozstrzygnięcie konkursu 

nastąpi do końca br. W skład 
sadu konkursowego, na któ­
rego czele stoi Jarosław 
Iwaszkiewicz, wchodzą po­
nadto Tadeusz Drewnowski, 
Włodzinrerz Jabłoński, An­
drzej L^m, Hieronim Mi­
chalski, Jerzy Putrament i 

] Janusz Wilhelmi.
(ak)
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Sztuki plastyczne
nad Odrą i Bałtykiem

Dz:emraek£9
Szósta część ogólnej licz-1 jewództw zachodnich i pół-

by polskich artystów - pla­
styków (931 na 5.683) miesz 
ka i pracuje na ziemiach 
zachodnich i północnych. 
Środowiska artystów, sku­
pione w większych miastach 
tych ziem, powstawały naj­
częściej w trudnych warun­
kach pierwszego okresu po­
wojennego 1 rozpoczynały 
start od zera.

Mimo to w ciągu 20-lecia 
zdołały zyskać rangę ośrod­
ków artystycznych, mają­
cych własne oblicze i odgry 
wających coraz poważniej­
szą rolę w życiu artystycz­
nym kraju. Jest w tym za­
sługa zarówno artystów star 
szego pokolenia, którzy or­
ganizowali życie plastyczne

nocnych działają okręgi Zw 
Polskich Artystów Plasty­
ków, skupiające twórców z 
tych województw.

Najpoważniejsze znacze­
nie mają okręgi we Wroela 
wiu i w Gdańsku (Sopo­
cie) — Wrocław 327 człon­
ków, Sopot — 368. Tam 
też działają wyższe uczel­
nie plastyczne.
Pierwsze zawiązki środo­

wiska plastyków powstały 
we Vvroclawiu już w 1945 r. 
Duże znaczenie dla rozwoju 
życia artystycznego miasta i 
całych ziem zachodnich mia 
ło utworzenie Wyższej Szka

Wrocławiu, jako projektan­
tów i konsultantów.

Również w Gdańsku - 
Sopocie życie artystyczne 
skupia się wokół Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycz­
nych. Artyści z trójmiasta 
znani z wysokiego pozio­
mu prac, stanowią po Wat 
szawie i Krakowie trzecie 
środowisko artystyczne 
kraju. Sopot stanowi tak­
że ośrodek artystyczny o 
randze międzynarodowej,
U nas, na Wybrzeżu, po­

cząwszy od 1948 roku, odby 
wają się w Sopocie festi­
wale sztuk plastycznych. Z 
ciekawszych inicjatyw arty­
stów trójmiasta, zmierzają­
cych do popularyzacji sztu­
ki, wymienić trzeba ekspo­
zycje urządzane ostatnio w

ły Sztuk Plastycznych we £0yer opery Bałtyckiej, cie- 
Wrocławiu, która zaczęła j SZąCe się dużym zaintereso
działalność na jesieni 1946

w swoich miastach, a także roku. Obecnie w uczelni
młodych absolwentów Aka­
demii Sztuk Pięknych w
Warszawie i Krakowie, któ 
rzy po ukończeniu studiów 
osiedlili się na ziemiach za­
chodnich, zwłaszcza w la­
tach 1953 — 55, wnosząc 
wiele zapału i energii do 
kształtujących się środo­
wisk plastycznych. Obecnie 
we wszystkich stolicach wo-

Berlińska wystawa
Z. «fujjki

Miło jest nam donieść, 
Iż nasz redakcyjny kole­
ga, redaktor eoniedzielnego 
„Dzienniczka” i autor opra­
cowania graficznego naszej 
gazety — Zbigniew Jujka 
wystawia swe rysunki w 
Ośrodku Kultury Polskiej 
w Berlinie. Wystawa, która 
obejmuje blisko 200 prac, o- 
twarta zostanie w poniedzia 
łek 22 bm. Autor będzie 
obecny na otwarciu swej 
berlińskiej wystawy.

(ak)

kształci się ok. 200 studen­
tów, a wokół niej skupia się 
ruchliwe środowisko artysty 
czne. Rektorem uczelni jest 
obecnie wybitny grafik —■ 
prof. Stanisław Darski, 
a ze środowiska wrocław­
skiego wywodzi się wielu 
znanych artystów jak np. 
grafik Józef Gielniak, czy 
nieżyjący już art. malarz —■ 
Cwenarski.

Z inicjatywy plastyków 
wrocławskich dwukrotnie 
zorganizowane zostały wy­
stawy plastyki Ziem Nad- 
odrzańskich. Pierwsza odby 
ła się w 1959 roku w War­
szawie, druga — w 1961 r. 
we Wrocławiu.

Szczególnie interesująco 
przedstawia się we Wrocła­
wiu rozwój sztuki użytko­
wej. Tamtejsza uczelnia spe 
cjalizuje swych absolwen­
tów w zakresie ceramiki i 
szkła artystycznego. Ich pra­
ce cechują oryginalne nowe 
czesne rozwiązania, łączące 
estetykę z funkcjonalnością. 
Dolnośląskie huty i zakłady 
ceramiczne zatrudniają wie­
lu absolwentów WSSP we

Arka noego w dżungli

waniem publiczności. I tu 
artyści specjalizują się wc 
współpracy z przemysłem, 
m. in. projektują wnętrza i 
sylwetki statków, budowa­
nych w Stoczni Gdańskiej, 
a ich projekty zyskują u- 
znanie wśród krajowych i 
zagranicznych fachowców.

Mniejsze liczebnie ośrodki 
plastyczne ziem zachodnich 
także przejawiają coraz wię 
cej aktywności. Np. okręg 
koszaliński ZPAP (33 człon 
ków) zainicjował w 1963 r, 
plenery w Osiekaeh, na któ­
rych spotykają się artyści z 
całego kraju i krytycy sztu­
ki. Pokłosie pleneru prezen­
towane jest na specjalnej 
wystawie; wiele dzieł po­
większa zbiór koszalińskich 
muzeów.

Plastycy szczecińscy (89 
członków ZPAP) natomiast 
zainicjowali w 1962 r. fe- 
stiwale sztuki współczesnej, ! 
odbywające się co dwa lata 
pod patronatem Woj. Rad> 
Narodowej. W ub. roku np. i 
na festiwalu zaprezentowa­
no 284 prace 221 autorów 
z całego kraju. Imprezy ko­
szalińska i szczecińska za­
cieśniają więź łączącą pla­
styków ziem zachodnich i 
ich kolegów z całego kra­
ju.

Pozostałe środowiska arty 
styczne ziem zachodnich i 
północnych — to Olsztyn —-

Przykładem żywotności 
środowisk plastycznych ziem 
nadodrzańskich są działają­
ce w nich grupy artystycz­
ne, np. „Grupa malarska” 
we Wrocławiu, „Grupa Lu­
buska” w Zielonej Górze, 
„Grupa 7” w Szczecinie. Ar­
tyści opiekują się też ama­
torami zrzeszonymi w ogni­
skach plastycznych, które 
działają m. in. we Wrocła­
wiu, Cieplicach i Szczecinie.

Obraz życia plastycznego 
uzupełniają licea sztuk pla­
stycznych. Wspomnieć trze­
ba o aktywnym udziale ar­
tystów w popularyzacji sztu 
ki wśród młodzieży szkol­
nej. Plastycy ziem zachod­
nich i północnych przeka­
zują swe prace szkolnym ga 
leriom.

Zygmunt BIELECKI

Lwy na uwięzi
Słynne lwy cesarza Etio­

pii Hajle Seilasje zazwyczaj 
chodzą sobie swobodnie po 
cesarskich ogrodach. Pod­
czas wizyty królowej brytyj 
skiej Elżbiety II takie spa­
cery drapieżników mogły 
sprawiać nieco kłopotu. 
Lwy zakuto więc w łańcu­
chy, posypawszy je uprzed 
nio proszkiem od pcheł. Te 
ograniczenia swobody podo­
bno nie przypadły zwierzę­
tom do gustu. (m)

J EST ich parę milionów. 
Może tylko o kilka­
dziesiąt tysięcy mniej, 

niż w ogóle zasiada na ław- 
ka.ch szkolnych. Takie cza­
sy. Jeśli się to komuś nie 
podoba — i tak nie poradzi. 
Oczywiście wśród miłośni-

ZcrrJ z r ‘e nowej tamy -pozwalały się zabrać. Inne, 
na rzece Sur inam w holen-i jak np. małpa na naszym 
derskiej Gujanie oznaczało zdjęciu — z prawie ludzką 
dla tej tropikalnej kolonii! rozpaczą w oczach czekały 
elektryfikację i postęp. Ale na ratunek i przytulały się 
jednocześnie stało się wyro- do swego zoawcy, jak gdyb> 
idem śmierci, wydanym na bojąc się go utracie, 
zwierzęta, żyjące na obsza- j Przedsięwzięcie było trud- 
rze przeszło 2000 km kw.,jne nie tylko technicznie. Ra 
który zalany został spiętrzo townikom groziła malaria, 
nvmi wodami rzeki. j jadowite węże i żarłoczne

Zaalarmowany Światowy pirany. Ale cała ekspedycja 
Związek Przyjaciół Zwierząt wyszła x opresji bez s 
wysłał do Gujany holender; ku. Większość zwierząt zdo- 
skiej swego pracownika Joh'lano uratować 
na Walsha dla zorganizowa- (oprać, r i
nia akcji ratunkowej.

Przywiózł on ze sobą du­
żą łódź motorową, a z tu­
bylców utworzył' 35-osobo- 
wą grupę ratowników, któ­
ra wraz z nim zaczęła sy­
stematycznie przeszukiwać 
bagniste wysepki, wystające 
jeszcze gdzieniegdzie z wo­
dy. Wiele zwierząt schroni­
ło się na tych wysepkach, 
wiele utrzymywało się jesz­
cze na wodzie na płynących 
pniach drzew czy innych mo 
zliwvch do wykorzystania, 
podporach.

Walsh zbierał więc do 
swej nowoczesnej , Arki No-; 
ego” jeżozwierze, leniwce, 
mrówkojady, oposv i prze- 
woz’1 je na suchy brzeg.
Ne zawsze szło to Ltwo 
niektóre drapieżne zwierzęta,
— np. oceloty — trzeba by-i 
la aaaioierrw ogłuszyć, zanim1

. _. . ,,- ków filmu znaleźć można
4i artystów), ZieIona Góra |nałog0wców. Z takim prze-

(33) i Opole (40). W Opo u -awem nie można się go-; 
osiedliło się wielu absolwen j dzi^ jak z każdym 0dchy-, 
tów krakowskiej ASP. Ai-Len-em od normy. Ciemna; 
tyści opolscy poświęcają j saia kjna nie może również! 
wiele uwagi upowszechnia- ukrywać wagarowiczów. Tu 
niu sztuki, obejmują patro-, kontrola społeczna i peda-i 
naty nad poszczególnymi P°!gogiczna funkcja personelu! 
wiatami, jako doradcy do|ma ostatnie słowo. Późne! 
spraw estetyki, organizują j seanse — przyczyna niewy-| 
wystawy objazdowe. j spania i powrotu do domu-
mmmmamammmmmmsaetmaanBamm. w porze kolidu jącej z re-j

gulaminem — także trzeba 
uznać za niedobry sposób 
korzystania z dobrodziejstw 
X Muzy. A te są niewąt­
pliwe. jeśli film uznamy po 
prostu za integralny ele­
ment kształtowania i kształ­
cenia.

Jak informuje nas dyrek- 
tor naczelny PPDiUR „Dal- WPIERW NIEZWYKŁOŚĆ, 
mor”, mgr Franciszek Ma- POTEM ŻYCIE
tyją, w marcu uda się w 
rejs atlantycki na łowiska 
Labradoru i Nowej Fund

Film dokumentalny 
o rybackim rejsie 
atlantyckim

landii ekipa filmowa, która 
nakręci obraz dokumental­
ny pt. „Komu ryby?” o pra 
cy załogi jednego z na­
szych trawlerów - prze­
twórni.

„Filmowy” rejs jest re­
zultatem porozumienia mię­
dzy Zjednoczeniem Gospo­
darki Rybnej i Wytwórnią 
Filmów Dokumentalnych w 
Warszawie. Czekamy na 
premierę! (n)

Holenderski badacz J.
M. Peters podzielił mło­

docianych odbiorców filmu 
na grupy: 13—15 lat i 16—18 
lat. Uczniowie wyższych 
klas podstawowych chwy­
tają już związki czasowe 
oraz zależność przyczyn i 
skutków, rozumieją zatem 
język filmu. Patrzą jednak 
na ekran biernie, bez kry­
tycznej oceny faktów. Naj­
bardziej frapuje ich nie­
zwykłość fabuły, bohater­
skie czyny, niecodzienne sy­
tuacje. Ich starsi koledzy 
interesują się już proble­
mami i życiem wewnętrz­
nym bohaterów filmu. Za­
czyna ich fascynować co­
dzienny świat dorosłych. U 
młodocianych kinomanów 
wystenuje ponadto zróżni­
cowanie upodobań między 
dziewczętami a chłopcami. 
Podlotki zdecydowanie pre­
ferują „coś o miłości”, chłop 
cy wolą przygody. Po 16-tym 
roku życia ten podział się 
zaciera.

Młodzież z reguły lubi 
filmy, których bohaterowie 
sa niewiele od niej starsi 
z tym, że męska połowa 
młodych widzów ma szcze­
gólną sympatię do męskich 
postaci, silnych, ryzykancko 
odważnych. Dziewczęta też 
nie pozostają obojętne na te 
walory, lecz wolą eteryczne 
i piękne przedstawicielki swo 
jej płci. Współczesny „sza­

ry bohater” nie działa sil­
niej na wyobraźnię mło­
dzieży.

KRYMINAŁ WESTERN, 
MAKABRA

NA jednym biegunie mo­
żemy usytuować rodzi­

ców, których absolutnie nie 
obchodzi, jakie filmy oglą­
da dziecko. Na drugim, ro­
dziców zbyt surowo selek­
cjonujących to, co ich zda­
niem jest dozwolone dla 
nastolatków (a dzieci i tak 
spotykają się w kinie). Po 
środku znakomita większość 
rodziców rozsądnych. Ci po­
legają przeważnie na infor­
macji „film dozwolony od 
lat”... Na własne spostrze­
żenia zwykle nie mają cza­
su. Dla nich więc w pierw­
szym rzędzie kilka przemy­
śleń, zaczerpniętych z pracy 
dr Koblewskiej - Wróblo- 
wej „Młodzież przed ekra­
nem”.

Dyskusyjne stanowisko po 
wodują filmy kryminalne. 
Te, które akcentują moment 
zbrodni, wydobywają spe­
cjalnie w celu wywołania 
dreszczu jej detale, grawi­
tując w stronę filmów gro­
zy. z pewnością młody widz 
powinien sobie darować. 
Natomiast „rasowe” krymi­
nały, eksponujące wątek 
sensacyjny — zdaniem dr 
Koblewskiej - Wróblowej — 
chyba słusznie można uznać 
za nieszkodliwe. Zło zosta­
je przecież ukarane, dziec­
ko rozumie, że kradzież lub 
napad nie popłaca. Akcja 
stanowi równocześnie ro­
dzaj intelektualnej szarady. 
Pobudza do myślenia, gim­
nastykuje umysł.

Westerny, mimo iż trup 
się w nich ściele gęsto, tak­
że — zdaniem wielu specja­
listów — nie czynią spu­
stoszenia moralnego w mło­
dych umysłach, gdyż nawet 
bardzo młody widz łapie 
swoistą konwencję tego ga­
tunku, a jego bezwzględ­
nym pozytywem jest do­
starczanie namiastki wła­
snej, wielkiej przv^ody. Zde 
cydowanie szkodliwe dla 
młotł-ieży są natomiast tzw. 
filmy grozy, przepełnione 
scenami morderstw, maka­
brycznym okrucieństwem, 
jedynie dla wywołania dre­
szczyku emocji. Roi sie w 
nieb od psychopatów - zbo­
czeńców, których twarze mo 
gą się przyśnić niepotrzeb­
nie nawet ludziom o zdro­
wych nerwach. Na szczęście

tego gatunku na naszych 
ekranach wiele nie bywa.

Filmy wojenne młodzież 
w zasadzie powinna oglą­
dać. Niektóre obfitują jed­
nak w sceny zbyt maka­
bryczne, jak na wytrzyma­
łość nerwową dziecka. Tu 
trzeba więc decydować in­
dywidualnie, opierając się 
na znajomości jego psychi­
ki.

Różnicę zdań wywołują 
filmy o rozbudowanym wąt 
ku miłosnym. Powiedzmy 
od razu, że pruderia jest 
złym doradcą. Młodzież po­
traktuje „zakazany” film jak 
„zakazany” owoc. Na na­
szych ekranach zresztą fil­
mów o wybujałej erotyce 
nie wyświetla się. Nato­
miast wątek miłosny jako 
taki kształtuje kulturę u- 
czuć u młodego człowieka.

STRZEŻMY SIĘ 
MELODRAMATÓW

PEWNE ryzyko dla mło­
dzieży kryje melodra­

mat. Dlatego, że w sprawie 
sugestywnie działającej na 
wyobraźnię pokazuje zafał­
szowany świat. Nastolatki 
mogą przyjąć za dobrą mo­
netę owe superkariery ży­
ciowe skromnych modystek 
podbijających utytułowane 
serca czy sentymentalnie i 
naiwnie przedstawione u- 
czucia dwojga amantów, 
żyjących w wyimaginowa­
nym raju. S3 za młode na 
krytycyzm, zbyt niedeświać

czone, by znać prawdę. 
Trudno im potem przesta­
wić się na szkolną szarą 
rzeczywistość. Mogą mieć 
żal (tylko do kogo?) że na 
ich drodze życia cud nie 
zdarzył się chociaż raz.

* * *

Film to mocny środek. W 
odniesieniu do młodzieży 
trzeba go szczególnie umie­
jętnie dozować. O ile na­
śladowanie fryzur i sposobu 
ubierania oglądanych bo­
haterów, szczególnie słyn­
nych aktorów i aktorek, jest 
co najwyżej dowodem dzie­
cinady, o tyle kształtowa­
nie wewnętrznej sylwetki 
na obraz i podobieństwo 
oglądanych bohaterów za­
hacza o poważniejsze regio­
ny. Tutaj ani rodzicom, ani 
nauczycielstwu nie może być 
wszystko jedno, kto posłu­
żył na wzór.

I. SOLINSKA

Ma wieży Eiffla
Na wieży Eiffla w Pary 

żu postanowiono zainstalo 
wać specjalne bariery dis 
zapobieżenia samobójczym 
skokom. Jak wiadomo wie­
ża Eiffla jest od wielu lat 
ulubionym miejscem kand- 
datów na samobójców.

Bariery będą dostateczni^ 
wysokie, aby uniemożliwić 
przeskoczenie, ale jednocześ 
nie nife będą zasłaniały wspa­
niałego widoku, roztaczaj? 
cego się z wyżyn wieży Eiff 
la >na panoramę Paryża.

JEDNOŚĆ 
NAD TRUMNĄ

„Od czasu gdy ONZ- 
owi zagrażają ogólne 
współczesne procesy roz- 
kładowe i nie ma konfe­
rencji na szczycie — po­
zostają tylko pogrzeby 
wielkich mężów stanu, 
na których manifestuje 
się jedność naszego świa 
ta”.

z okazji pogrzebu Chur­
chilla publicysta „Die Welt” 

— Hans ZEHRER

W PĘTACH ZDRADY
„Zdradą w najszer­

szym znaczeniu jest wszy 
stko, co zdradza obywa­
telowi Niemieckiej Repu 
lliki Federalnej jak na­
prawdę mają się jego 
sprawy”.

felietonista „Die Zeit”
— Wolfgang EBERT

3 RAZY NAJ
„Niemcy są strategicz­

nie najważniejszym, go­
spodarczo najpotężniej­
szym politycznie — naj­
słabszym krajem Euro­
py”.

Publicysta amerykański
— Georg® BAIL ET

*ebral (jas)
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Film # Film #
Mały światek ~ . Lee

Film
<(

»

Świetny film angielskie­
go reżysera Kena Hughesa. 
Perypetie Sammy’ego Lee, 
konferansjera strip - teaso- 
wego lokalu w Soho, uro­
czego oczajduszv który hol 
dując pokerkowi i pożycz­
kom popada w tarapaty fi­
nansowe, czym naraża się 
swemu możnemu wierzycie­
lowi z półświatka. Ten wy­
znacza Sammy’emu kilku­
godzinny termin spłacenia 
długu, w przeciwnym bo­
wiem wypadku...

I Sammy wychodzi z sie­

bie — z desperacją przy­
wołuje na pomoc całą swą 
przemyślność i zdolności, 
miota się, dokonuje błyska­
wicznie, telefonicznie kar 
kołomnych transakcji — po 
to, by... przegrać. Z tego 
małego światka nie ma dlań 
ucieczki- A światek został 
przez realizatorów pokaza­
ny z niezwykłą wprost wni 
kliwością obserwacji — 2 
wykonawców szczególnie 
wybija się Anthony New- 
ley w roli tytułowego bo­
hatera. L.

„banda ik

„Zjawisko chuligaństwa 
po wojnie występuje wszę­
dzie, niemal na całym świę­
cie. Było ono tematem nie­
jednego już filmu. Recep­
tę jednak trudno znaleźć. 
Mimo całej złożoności pro­
blemu, naszym zdaniem, 
wiele racji mają ci, którzy 
twierdzą, że przyczyną wy­
krzywienia młodzieńczych 
charakterów jest atmosfe­
ra domu rodzinnego. Jeśli 
to, co się w nim dzieje jest 
złe. trzeba być wyjątkowo 
silną indywidualnością, aby 
Się temu złu oprzeć. Już z 
kompleksami, z jakże nie­
raz dramatycznym doświad 
cżenlem, dziecko wychodzi 
na ulicę, wkracza w inne

środowisko, które dokonuje 
reszty deprawacji”.

Ta wypowiedź reżysera 
Zbigniewa Kuźmińskiego 
rozwinięta została zresztą w 
filmie. Czołowym jego bo­
haterem jest Jurek Nowic­
ki — chłopak, który popadł 
w konflikt z prawem pod 
wpływem rozpaczy, wywo­
łanej porzuceniem go przez 
matkę, która uciekła z 
przyjacielem na Wybrzeże. 
Jurek trafia do domu po­
prawczego (sceny z zakładu 
należą uo najlepiej zrobio­
nych w całym filmie), po­
tem zaś — z grupą wycho­

wanków zakładu — na Wy­
brzeże, gdzie podejmuje 
pracę w stoczni, wciąż w 
poszukiwaniu matczynej mi 
łości...

Znaczna część akcji filmu 
rozgrywa się w Stoczni 
Gdańskiej- Na ekranie wi­
dzimy też znajomych z 
Teatru „Wybrzeże”. Ta­
deusza Madeję Lecha 
Grzmocińskicgo, Tadeusza 
Gwiazdowskiego Kazimie­
rza Talarczyka. keona Za- 
iugę I Henryka Bistę.

L.

Od liryki do big-beat'u

Studium Piosenki ZMS
prezentuje swój dorobek

Działające w cieniu wiel­
kich wydarzeń muzycznych 
gdańskie Studium Piosenki 
ZMS zaprezentowało na 
pierwszym przeglądzie swój 
dorobek. Dorobek interesu­
jący z wielu względów. Po 
pierwsze — usłyszeliśmy 
kilka ciekawych i na pew­
no rokujących nadzieję o- 
raz zdradzających’talent gło

Z półek księgarskich
Reportaże z podróży wciąż 

są _ lekturą przyciągającą — 
właśnie z tej dziedziny kilka 
pozycji chcieliśmy zasygnali­
zować. Wiesław Nowakowski, 
autor renomowany, wydal dwie 
nowe książki podróżnicze: „W 
LAKIERKACH- PRZEZ GOBI” 
ze zdjęciami Jana Kosidowskic- 
go — interesujące wrażenie z 
włóczęgi po Mongolii i „LENA 
PŁYNIE NA PÓŁNOC” — czyli 
opis wielkiej syberyjskiej przy­
gody, połączonej z dwoma ty­
siącami kilometrów żeglugi Le­
ną. Pozazdrościć! Rzecz, wy­
daną z serii „Naokoło świata” 
przez Iskry, ozdobili zdjęciami 
Danuta Rago j Jan Kosidowski.

Żeglował po Wołdze też Ro­
man Biesiada. Efektem jego 
podróży jest wydany prze 3 
Wiedzę Powszechną wołżański 
bedeker „Z BIEGIEM WOŁGI”. 
Dużo wiadomości o charakterze 
encyklopedyczno - przewodni­
kowym.

Znany publicysta, specjalizu­
jący się w sprawach Bliskiego 
Wschodu, Ryszard Wojna wy­
dał w Czytelniku „SZKICE 
ARABSKIE”, zawierające ana­
lizę problemów politycznych 
świata arabskiego. To prawdzi­
wa mozaika polityczna, społecz­
na, obyczajowa — intrygująca 
w czytaniu.

W innej serii wydawniczej 
Iskier „Świat się zmienia” uka 
zała się książka Klemensa Kę- 
plicza ,tSTARE INDIE W NO­
WYM SWIFCIE”. Tytuł cha­
rakteryzuje już treść tej pra­
cy, a jej wartość poznawczą 
określa najlepiej pierwsze zda­
nie autora: „Cztery lata, które 
przeżyłem w Indiach, zaliczam 
do najciekawszego okresu mo­
jego życia”.

n
Rzecz dzieje się co prawda 

w Polsce, ale wcale nie mniej 
tu egzotyki, niż w wymienio­
nych wyżej książkach. Krzysz­
tof Kąkolewski, rasowy renor- 
ter, który „występował- jako 
pułkownik afgański, grecki ma­
rynarz, pisał listy, jako starsza 
pani, umawiał się w Azji na

randkę z księżniczką krwi” — 
wydał w Iskrach zbiór swych 
reportaży pt. „TRZY ZŁOTE 
ZA SŁOWO”. Tytuł pochodzi 
z... cennika ogłoszeń praso­
wych. Każdy z kilkudziesięciu 
reportaży inny,. wszystkie cie­
kawe.

■
Czytelnik wydał interesującą 

powieść psychologiczną Maria­
na Promińskiego pt. „SEZON 
W GÓRACH JOWISZOWYCH” 
Do nierealnych tych gór zjeż­
dża się „cały świat” — uczeni, 
artyści, sportowcy, szukając 
ucieczki przed codziennością 
życia. Jeden z bohaterów po­
wieści, głośny pisarz, stwier­
dza: „Nie raz zastanawiałem
się w cichości ducha, czy są 
naprawdę Góry Jowiszowe ja­
ko symbol, jako pojęcie, i nie 
udało mi się dotrzeć do jedno­
znacznego wyniku”. Niezawod­
nie — dla każdego „Jowiszowe” 
są cokolwiek czymś innym, W 
zależności od tego, przed czym 
w' dolinie ucieka. Dlatego na­
zwałbym je „symbolem wędrow 
nym” — naszego czasu i na­
szej europejskiej kultury.

■
Również w Czytelniku ukaza­

ła się powieść Lesława M. Bar­
telskiego „WIENIEC” — są to 
dzieje powojennej odbudowy 
Warszawy, a ściślej — jednego 
mostu. „Sprawy — jak twier­
dzi autor — rozgrywające się 
na tle pejzażu okrutnie pora­
nionego miasta, walczącego z 
imponującym uporem o swe 
istnienie”

■
Colette Audry, to autorka 

nieznana dotąd polskiemu czy­
telnikowi. Nauczycielka jedne­
go z paryskich liceów, współ­
pracuje z czasopismami i wy­
dała dotąd kilka powieści. 
Pierwszą z nich, ciekawe stu­
dium psychologiczne, którego 
akcja odbywa się współcześ­
nie w Paryżu, otrzymaliśmy 
dzięki Czytelnikowi w przekła­
dzie Ireny Dewitz. Tytuł po­
wieści: „DUSZKA”. L.

sów. Po drugie — mieliśmy 
okazję poznać z autopsji, 
twórczość piosenkarska „ma 
de in Wybrzeże”.

Wyróżniała się tu wyrów 
nanym do poziomu krajo­
wego poziomem piosenki
Henryka Jabłońskiego, Ry­
szarda Hajduna. Jana To­
maszewskiego, Ewy Glei- 
nert, Jerzego Partyki 1 
Wandy Dubanowicz. Wśród 
autorów tekstów pracowi­
tością wyróżnia się B* B. 
Chęćko.

Po trzecie — całość tej 
naprawdę miłej zabawy od­
bywa się na płaszczyźnie 
stricte amatorskiej. Od wy­
konawców do wykładowców 
studium i akomoaniatorów. 
I to jest chyba w tym
wszystkim najcenniejsze, 
jeśli nie liczyć szansy na’ 
zintegrowanie środowiska 
twórczego na Wybrzeżu.

Trudno w tej chwili wda­
wać się w bardziej ana­
lityczną ocenę. Wydaje się 
jednak, że prezentowany 
na przeglądzie repertuar 
jest trochę jeszcze za trud 
ny pod względem warszta­
towym dla debiutu ;ących 
bądź co bądź piosenkarzy. 
W sumie jednak poziom 
piosenek jest wysoki i —- 
powtarzam — nie przyniósł­
by wstydu nawet antenie 
ogólnopolskiej Polskiego Ra 
dia, która nie zawsze dyspo 
nuje tym, co najlepsze... 
Wykonawcy zaś dają gwa­
rancję iż przy dotychcza- 

j sowej • pracowitości dojdą 
do niebanalnych rezultatów. 
Tego zdania był m. in. 
rektor WSM doc. mgr Ro­
man Heiśing*

W czasie dyskusji, już po 
przeglądzie, padło- pytanie: 
czy mimo wszystko sprawa 
„nie chlaśnie?” Bo z jed­
nej strony zapał i praca, Z 
drugiej — cisza i raczej o- 
bojętność ze strony czynni­
ków kulturalnych na Wy­
brzeżu. Brak locum, instru­
mentu, przyzwoitego mikro­
fonu, brak wszystkiego. Jak 
długo jeszcze?

(n)

W hołdzie Chopinowi
9 Dokończenie ze str. 3
kie szanse na ich własne 
odnalezienie Chopina (i nie 
tylko Chopina). Niech nie 
narzucają swego systemu ci, 
którzy tego Chopina jeszcze 
ciągle szukają. Każde poko­
lenie widzi go trochę ina­
czej, to przybliżając się do 
niego, to znów oddalając! 
Sofokles, Homer, Arystofa- 
nes nie stracili nic ze swej 
wielkości, mimo że dziś od­
czytuje się ich inaczej, niż 
przed tysiącem, przed 500 
laty, czy nawet przed 100 
laty. Chopin, jeśli jest wiel­
ki, potrafi się sam obronić 
przed deformacjami i fał­
szem, a czas pomoże w od­

rzuceniu tego, co jest w nim 
mniej wartościowe”.

Jak widzimy, wypowiedź 
śmiała i dostatecznie rady­
kalna. Racja będzie po stro 
nie tego artysty, który wy­
każe się w swej interpreta­
cji największą szczerością 
i prawdą artystyczną.

Muzyka Chopina zawiera 
w sobie ogólnoludzkie war­
tości, kształtuje psychikę 
człowieka, wczuwa się w je­
go tęsknoty i pragnienia, 
budzi natchnienie od twór­
czej pracy, prowadzi do po­
wszechnego braterstwa. I w 
tym tkwi niezniszczalny 
triumf chopinowskiego ge­
niuszu.

Roman HEISING

Morze zaprzęgnięte do piacy
Na półwyspie Kola w za­

toce Kisłaja Guba w odle-

W NOWEJ ROLI

W Nicei trwają zdjęcia do 
nowego filmu ze słynną Sophią 
Loren w roli tytułowej. Boha­
terka przedstawiona jest od lat 
młodzieńczych do późnej sta­
rości. Ta wytworna dama w 
stroju modnym przed Cii laty 
to Sophia Loren jako piękna 
„Lady L”. CAF

głości 70 km od Murmań­
ska buduje się pierwszą w 
Związku Radzieckim, a dru 
gą na świecie elektrownię, 
która ma wykorzystywać 
energię przypływu morskie­
go.

Ma być zbudowana tama, 
która zamknie część zatoki. 
W tamę wbudowana będzie 
turbina, której kanał wloto­
wy może być połączony w 
zależności od poziomu wody 
albo z zewnętrzną, albo z 
wewnętrzną stroną tamy. 
Moc tej doświadczalnej elek 
trowni ma wynosić 50 MW 
Zarówno sama tama, jak i 
elektrownia będzie prawie 
całkowicie zmontowana w 
Murmańsku, a następnie go 
towa będzie przetransporto­
wana morzem do zatoki Kis 
łaja Guba.

Budowa na miejscu, ze 
względu na silne prądy mor 
side, a przede wszystkim ze 
względu na bardzo silny 
przypływ i odpływ, byłaby 
bardzo utrudniona. Doświad 
czenie zdobyte przy budo­
wie elektrowni pilotowej 
ma służyć do zbudowania 
znacznie większej elektrow­
ni przypływowo - odpływo­
wej o mocy 200 MW w Za­
toce Lumbowskiej na brze­
gu Morza Białego. (SK)

Wkrótce przyjeżdża do Gdańska
MIĘDZYNARODOWY CYRK ar t y § c it ZSRR, Czechosłowacji 

Szwecji, USA, Węgier, Polski

• ♦ :i i
Występy Międzynarodowego 

Cyrku w Gdańsku
pbp „o R B I S”

ODDZ. OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ W GDAŃSKU
powiadamia, że przyjmuje zamówienia zbiorowe

♦ od zakładów pracy i szkół na bilety wstępu do
MIĘDZYNARODOWEGO CYRKU 

{ który od dnia 6 marca br. występować będzie
♦ codziennie o g. 15 i 19 w hali Stoczni Gdańskiej.
♦ W programie przewidziano m. in.:

— tresurę 8 słoni indyjskich słynnego cyrku
♦ amerykańskiego,
l — organy wodne, t
t — tresurę egzotycznych zwierząt oraz koni ♦
♦ cyrku szwedzkiego, ♦

I
— grupę skoczków marokańskich. 5

Ceny biletów wstępu: I m. i loża — 27 zł, II m. { 
—, 22 Zł, III m. — 17 zł. . . $

Zamówienia na bilety zbiorowe kierować na- ♦ 
leży do PBP „Orbis” — Oddz. Obsługi Tury- ♦ 
stycznej w Gdańsku pl. Gorkiego 1 (naprzeciw J 

$ dworca gł.), tel. 31-49-44. Tam również można J 
t ' zamawiać autokary na przejazd grup z terenu | 

woj. gdańskiego do cyrku w Gdańsku i z po- ♦
♦ wrotem. K-891 ♦

SPRZEDAŻ
„WARSZAWĘ”, cena 52.000 
złotych sprzedam. Reda — 
Ogrodowa 6._________0-2994
;,W A R T B U RG STAN­
DARD” stan idealny sprze 
dam. Wiadomość: Kamien­
ny Potok, ul. Obotrytów 1 
m. 9. G-7315

Dnia 19 lutego 1965 r. 
zmarła po ciężkich cier­
pieniach

ś. t P.
Anna ROGOZIŃSKA

Wyprowadzenie zwłok 
ze Szpitala Miejskiego w 
Gdyni odbędzie się dn. 
22 lutego o godz. 9.45 do 
kaplicy 00 Redemptory­
stów, ul. Portowa, skąd 
po nabożeństwie żałob­
nym na cmentarz Wito- 
miński.

Pogrążeni w bólu
mąż, córka, syn 
i rodzina

G-3131

„WARTBURG COMBI” po 
18 tys. sprzedam. 95 tys. 
Wrzeszcz, Kościuszki 30/6.
NORKI hodowlane pastele 
i czarne z powodu likwi­
dacji sprzedam. Gdynia - 
Chylonia, Rozewska 60.
PSA sukę owczarek szkoc 
ki, młody, sprzedam pil­
nie. Nowicki, Gdańsk — 
Kocurki 1—55. G-7307
BARAK mieszkalny z 
drzewa ;,i supremy, szopy, 
kurnik, parkan z desek 
25 mm, wszystko nadaje 
się na rozbiórkę, szafę 
chłodniczą na 300 kl„ 
„wilka” do mięsa, kościar 
kę, motor SHL sprzedam. 
Sopot, ul. Smolna, za si­
łownią w lewo, na górce, 
na skraju lasu, Stanisław 
Gazda. G-7312
STILON odpady. Vestolen 
A/75, Cykloheksanon sprze 
dam. Wiadomość: telefon
51-14-06.______________ G-7322
GARAŻ blaszany nowy, 
„Warszawę” z taksome­
trem sprzedam. Gdańsk — 
Na Stoku 37—ł. G-7347

TEATR MUZYCZNY 
zakupi 

FRAKI,
CYLINDRY,

MELONIKI 
— mogą być kolorowe. 
Zgłoszenia:

Gdynia, Bema 26, 
godzina 10 — 16.

ORTALION impregnuję 
metodą włoską na chemi­
kaliach importowanych. — 
Sopot — pl. Konstytucji 
3 Maja 9—3, teł. 51-14-06, 
od 9 do 18,__________ G-7323
SPAWARKI transformato­
rowe i prostownik galwa- 
nizacyjny sprzedam. Wia­
domość: Oliwa, telefon
52-26-43.______________ G-3029
SAMOCHÓD „Syrena 103” 
wygrany na książeczkę 
PKO w ostatnim losowa­
niu sprzedam. Wiadomość:
ttl, 41-01-01._________G-7380
NUTRIE białe sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Słowackiego 
46—12. G-7386

GDYNIA — zamienię sa­
modzielny pokój z kuch­
nią, wygody na równorzęd 
ne w Tczewie, Starogar­
dzie, Wejherowie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
nod „G-7325”._____________
PRACUJĄCA poszukuje po 
koju w Gdańsku natych­
miast. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk — pod „G- 
7375”._________________  __
BIURO Zamiany Mieszkań 
Kąpieliska Morskiego So­
pot. ul. 23 Marca 9 przyj­
muje zgłoszenia lokali 
mieszkalnych do zamiany 
7. terenu trójmiasta i kra­
ju. Uzgodnione zamiany 
załatwia się w ciągu 7 dni. 
Godziny przyjęć: w ponie­
działki i czwartki w godz. 
11—18, wtorki i piątki w 
godz. 11—15. Tel. 51-25-55.

NIERUCHOMOŚCI
DOM Jednorodzinny w 
Oliwie sprzedam. Telefon 
52-26-43. Mieszkanie wyłą­
czone kupie. G-3028

NAUKA

„TRABANTA COMBI” no­
wego, produkcji 1964 sprze 
dam. Sopot, Sikorskiego 9, 
parter. G-7387
„WOŁGA”, „FIAT 1300”,
fabrycznie nowe sprze­
dam. Oferty z ceną: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod
..G-7392”.____________ _
MEBLE różne oraz kom- 
olet kuchenny sprzedam. 
Tel. 41-33-50. G-7422
BEDLINGTON - terier —
półroczny, niebieski — 
. owieczka” (oiesek) sprze­
dam. Telefon 31-68-84.
PSA dobermana z me­
tryczką sprzedam- Telefon 
52-02-70, Oliwa, Drzyma­
ły 8. G-7431

LOKA I E
DWUPOKO.TOWE, komfor­
towe mieszkanie kwaterun 
feowe w Bielsku Białej za­
mianie na nodobne w trój 
mieście. Wiadomość: Dow- 
byluk, Orłowa, ul. Szy­
prów 5. K-832

KURSY KWALIFIKACYJ­
NE na tvtul MISTRZA i 
ROBOTNIKA WYKWALI­
FIKOWANEGO w specjal­
nościach: ELEKTRYKA i
MONTERA URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH organizu 
je Wojewódzki Zakład 
Szkolenia „Oświata”, Gd.- 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
teł. 41-21-82. Koszt kursu 
około 700 zł. K-795

RÓŻNE
GARAŻ do wynajęcia od 
zaraz, Sopot. Łokietka 10. 
1. II. 1965 r. zaginął pies 
bokser. Odprowadzić: —
Gdańsk, Kowalska 7 m. 8. 
tel. 31-14-53. G-7418

PRACA
DOCHODZĄCA opiekunka 
do dziecka potrzebna. Zgła 
szać się po 17: Sopot, ul 
Dzierżyńskiego 36 m. 22 a. 
POMOC domowa z refe­
rencjami potrzebna. Tel, 
21-46-48. G-3032

POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Jedno
dziecko. Pobłocka, Oliwa, 
Kwietna 3 m. 6. G-7270

DO pracującego małżeń­
stwa potrzebna natych­
miast samodzielna gospo­
sia na bardzo dobre wa­
runki. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 42 (sklep). G-7198

INTELIGENTNA osoba do 
dziesięcioletniej dziewczyn 
ki na 3 godziny po połud­
niu potrzebna. Oferty: Bin 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-7245”.

OPIEKA do dziecka na 
stałe potrzebna. Osiedle 
Młodych — Gryglewskiego 
10—18. G-7406

POMOC domową docho­
dzącą przyjmę. Wrzeszcz, 
Marksa 78 m. 1, po go­
dzinie 16. G-7299

KRAWCOWA - bieliźniar- 
ka potrzebna. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-7414”.

STARSZA, czysta, samot­
na poszukuje pracy na 
siałe. Dobrze gotuje. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „SG-3004”.

UCZNIÓW powyżej lat 16 
przyjmie od zaraz lakier­
nia samochodów, Gdańsk, 
Szafarnia 11. G-7415
SAMODZIELNA pomoc do 
mowa potrzebna. Zgło­
szenia: godz. 16—20, So­
pot, Curie - Skłodowskiej 
6 parter. G-7433

POMOC domowa do dziec 
ka na stałe od zaraz po­
trzebna. Oliwa, Osiedle 
Młodych, ul. Gryglewskie- 
go 13 m. 21. G-7311
GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa do małżeństwa z 
czteroletnim dzieckiem na 
stałe potrzebna. Gdańsk, 
Szeroka 77/79 m. 4. G-7344

POMOC domowa na stałe 
lub dochodząca potrzebna. 
Gdańsk, ul. Ogarna 99/100 
m. 2. G-7434
UCZEŃ do krawca chęt­
nie z początkami potrzeb­
ny. Dmochowski, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Marchlewskiego
4 m. 6. G-7438

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk - Oliwa, Ob­
rońców Westerplatte 15 
m. 2. G-7359 KALKULATORKA gastro­

nomiczna rutynowana oraz 
kucharz, znający również 
cukiernictwo potrzebni.
Wiadomość: od godz. 12-16, 
telefon 51-32-94, Sopot.

CUKIERNIK z wieloletnią 
praktyką potrzebny. — 
Gdańsk, tel. 31-46-17, cu­
kiernia. G-7371

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przyjmiemy od zaraz jednego palacza c. o. z upraw­
nieniami. Zgłaszać się należy w PTHW. 'Warunki 
pracy 1 płacy do omówienia w dziale kadr, pokój 25 
w Oliwie - Polanki przy ul. Kołobrzeskiej 26. 917-K

byrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Art. 
Gospodarstwa Domowego „Arged” w Gdańsku za­
dudni od zaraz: 1. kierownika sekcji finansowej, 2. 
konomistę d-s opakowań, 3. ekonomistę d-s odbio- 
u jakościowego towaru, 4. dwóch księgowych in­
wentaryzatorów— wymagane średnie wykształcenie 
swodowe lub ogólne oraz kilkuletni staż pracy na 

7W stanowiskach, 5. zastępcę magazyniera branży 
"klanej — wymagane podstawowe wykształcenie. 
Ogłoszenia należy kierować osobiście do komórki 
■odr WP „Arged” Gdańsk - Orunia, ul. Sandomier- 
ka 11. 916-K

ktiyków (inwalidów) z uprawnieniami energetyce 
ymi zatrudni Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” 

v Gdańsku, ul. Wałowa 17. Warunki pracy 1 płacy 
lo omówienia na miejscu — adres Jak wyżej, tele­
kin nr 31-16-82 K-844

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od zaraz ślu­
sarzy ogólnych, tokarzy, frezerów, wytaczarzy, wier­
taczy, traserów metal., elektryków, kowali, hydrau­
lików, ehlodniarzy, kierowców z I I M kat. prawa 
jazdy, wartowników oraz strażaków p-poż Wynugro 
dzenie za pracę wg układu zbiorowego pracy ora* 
deputat węglowy l inne świadczenia pracownicze. 
Kandydaci winni mleć uregulowany stosunek do siui 
by wojskowej. Zgłaszać się w dziale kadr Gdańsk - 
Ostrów ul. Na Ostrowiu. 708-K

Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr l w 
Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni natychmiast 
inżyniera z praktyką w służbie zaopatrzenia do pra­
cy w komórce indeksowej, tłumacza jęz. angielskiego 
i niemieckiego z wykształceniem tecnnicznym, inży­
niera mechanika lub bud. okręt, z praktyką stocznio 
wą i znajomością jęz. angielskiego i niem., kreślarkę 
z maszynopisaniem i znajomością jęz. niemieckiego, 
pracownika kadrowego z wykształceniem średnim i 
co najmniej 2-letnią praktyką w kadrach z maszyno­
pisaniem. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu w dziale kadr codziennie w godz. od 7 — 15. 
818-K

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w 
Gdańsku, ul. Wałowa 63 — przyjmą od zaraz pracow­
ników fizycznych w zawodzie, tokarza, ślusarzy na­
rzędziowych, szlifierza oraz techników elektryków 
lub elektryków po szkołach zawodowych i długolet­
nią praktyką na stanowiska brakarzy działu kon­
troli technicznej i stacji prób. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu w dziale kadr. *51-K

WZGS „Samopomoc Chłopska” w Gd.-Orunii, ul. Jed 
ności Robotniczej 29, tel. 31-33-06 zatrudni dwóch pra 
cowników umysłowych (mężczyzn) na stanowiska to­
waroznawców branży meblarskiej i spożywczej. Wy­
magane wykształcenie średnie, najchętniej ekonomi­
czne, praktyka w> handlu i uregulowany stosunek do 
służby wojskowej. Wynagrodzenie do uzgodnienia. — 
857-K

PRZETARGI I LICYTACJE

Zarząd Okręgu PTTK w Gdańsku, ui. Długa 45 
ogłasza przetarg nieograniczony na dzierżawę Ośrod­
ka Turystycznego — działalność hotelowa — w Ja­
starni przy ul. Bałtyckiej 8, w sezonie letnim 1965 r.

Oferty należy składać w terminie do dnia 7 marca 
1965 r. pocztą lub osobiście w sekretariacie Zarządu 
Okręgu PTTK w zalakowanych kopertach. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 8 marca 1905 r. o godz. io v. 
pokoju nr 5 w Zarządzie Okręgu.

Wszelkich informacji udziela dział ekonomiczny te 
lefonicznie (nr 31-14-88) i osobiście codziennie od go 
dżiny 8 — 15. Zastrzega się prawo wyboru ofmtui t, 
bez podania przyczyn. 8i7-l<

______________________  , , _ . 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97 sekretarz redakcH 31-27-ri
i’szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51, inne działy_łączy_centrala. _Red. nocna 31-35-66. Biuro^ ogłoszeń: Gdańsk Targ^Drz^ ^ny 3-7, tel. 31-35-89 oraz Gdynia, ul. Świętojańska 9, tel. 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W* ELBLĄGU

, DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala
. szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51, inne działy łączy centrala. Red. no _ _ ..... -----------  .... ......------------ -------- ------------ _ „ n«, Af-i-
ul. Grunwaldzka 31, tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Wacław Hyra — redaktor naczelny, Wł. Mroczkowski — zast. red. naczelnego, W. Mężnlcki — sekretarz redakcji, R. Bolduan w Mersei ■ wfwaai™ 
Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „PRASA” ■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają -lacówki „Ruchu” i urzędy pocztowe ■ Skład l druk GDAŃSKIE ZAKŁ, GRAP izam 4« d-J
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— przedszkole nr 46 w Gdańsku
Wczoraj dzieci z Przedsz­

kola nr 46 w Gdańsku przy 
ul. Szuwary 2 przeżywały 
wspólnie ze swoimi rodzi­
cami i wychowawczyniami 
miłą uroczystość nadania 
przedszkolu imienia. Od 
V'czoraj przedszkole nosi 
nazwą „Muszelka”. Same

wał dla przedszkola pięk 
ny proporzec z niebieskiego 
materiału, przypominający 
morze z wyhaftowanymi ele 
mentami pieczęci ostatniego 
słowiańskiego kasztelana 
gdańskiego Unislawa ze 
złotą kotwicą, z kołem ra-

Niedzielny wywiad

LEKARZ iRADNY

dzieci wybrały tą nazwą i U linkowym 
to na pewno nie przypad­
kowo. Od początku istnie­
nia przedszkola (15. 9. 1964 
rok) wychowuje się tutaj 
dzieci w duchu marynisty­
cznym. Przy każdej okazji, 
gry czy zabawy personel 
przedszkola popularyzuje 
wiedzą o morzu.

Również i sztuka kukieł­
kowa pt. „Zaczarowana mu­
szelka”, wystawiona wczo­
raj w przedszkolu przez ak­
torów teatru „Miniatura” w 
Gdańsku, była z rozmysłem 
dobrana na tą uroczystość.

Poza oficjalnym zatwier­
dzeniem nazwy przedszkola 
komitet rodzicielski ufundo-

i nazwą przed­
szkola. Ponadto każda gru­
pa dzieci otrzymała włas­
ny proporczyk z nazwą stuo 
jej grupy: żabki, rybki, ping 
winy i żeglarze.

Na zdjąciu: budynek
przedszkola.

Kończy się wkrótce już 4-letni okres pracy naszych 
radnych, z wieloma radnymi stykali się mieszkańcy pro­
sząc o interwencję, o pomoc w przeprowadzeniu ważnej 
dla swojego osiedla sprawy, o przedłożenie w radzie postu­
latów swojej dzielnicy... Ten zakres pracy radnych jest 
więc bliżej znany, ale nie wszyscy chyba wiedzą, jak pra­
cują radni w komisjach i co te komisje przez 4 lata zdzia­
łały. Ot choćby KOMISJA ZDROWIA MRN w Gdańsku. Jej 
przewodniczącego, radnego, dr med. PIOTRA GARDZILE- 
WICZA udało nam się ok. godz. IG złapać telefonicznie w 
szpitalu (przez wiele godzin był na posiedzeniu w Prezy­
dium MRN) i umówić się nazajutrz o godz. 9 min. 30, 
Wcześniej dr Gardzilewicz, który jest dyrektorem Woje­
wódzkiego Szpitala, załatwia sprawy szpitalne, później 
znów czekała go praca społeczna.

Fot. Wł. Nieżywiński

Portmonetka...
...z pieniędzmi, znaleziona 

wczoraj po południu na Dwor­
cu Głównym w Gdańsku do 
odbioru w Komisariacie Kole­
jowym MO w Gdańsku.

— Czy mógłby pan doktór 
najogólniej zorientować czytel­
ników o metodach pracy ko­
misji? — pytamy.

— Roczne plany pracy tak 
układamy, by w ciągu ka­
dencji nie ominąć żadnego 
ważniejszego działu służby 
zdrowia. Trójki kontrolne 
złożone z członków komisji, 
przeprowadzały kontrole 
kompleksowe placówek lecz­
nictwa, a wyniki kontroli po 
przedyskutowaniu na posie­
dzeniach komisji były pod­
stawą do opracowania wnio­
sków, które przedkładano 
Wydziałowi Zdrowia oraz 
Prezydium MRN.

Ogółem przeprowadziliśmy 
36 kontroli, 35 posiedzeń 
i przedłożyliśmy 38 wnios­
ków, z których 36 zostało 
zrealizowanych. W pracach 
komisji brało udział 6 rad­
nych i 6 osób spoza rady. Ja 
ko przewodniczący Miejskiej 
Komisji uczestniczyłem po- 
zatem w posiedzeniach Woj. 
Komisji Zdrowia i współ­
pracowałem z . Zarządem 
Okręgowym Związku Praco­
wników Służby Zdrowia.

— Jakim problemom poświę* 
cono najwięcej uwagi?

GDAŃSK Opera, „Rigoletto 
g. 14, pon. „Wesołe kumoszki z 
Widsoru”, g. 19. Teatr Wielki, 
„Zamach”, g. 19, pon. niecz. 
SOPOT Kameralny, „Pan Da- 
mazy”, g, 15; „Kto się boi 
Virginii Woolf”, g. 19; pon. 
niecz. Grand Hotel, sala kon­
certowa, porr. „Podwieczorek 
na fali 230”, g. 17,30, 20,30.
GDYNIA Muzyczny, „Zamek 
na Czorsztynie”, g. 19,15; pon. 
„Ciotka Karola”, godz. 19,15.

GDAŃSK „Leningrad” —
„Skarb w srebrnym jeziorze”, 
NRF, od 12 1., g. 10, 12,30, 15, 
17,30, 20; pon. j. w. „Kame­
ralne”, „Bitwa o Kozi Dwór”, 
g. 10, 11,30; „Dziewczyna w ho 
telu”, USA, od 16 1., g. 13, 15,30, 
17,45, 20; pon. „Białe pustko-
fwie’*. USA, od 9 1., g. il4;
„Ludwiku do rondla”, jug., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Piaßt”, 
„Hrabia Monte Christo”,, fr., 
od 12 1., g. 15,30, 18,45; pOn. 
j. w. „Przyjaźń”, „Strzelba 2 
Nevesinje”, jug., od 12 1., g.
17, 20; pon. niecz. „Drukarz”, 
„Słaba płeć”, fr„ od 18 1., g.
15, 17, 19; pon. niecz. „Pano­
rama”, „Ciotki na rowerach”, 
rad’., od 7 1., g. 15.45, 18, 
20,15; pon. „Niedziele w 
Avrey”. fr., od 16 1., g. 18,
20.15. „Motława”, „Serce i szpa 
da”, fr., od 12 1., g. 13,30, 15,45,
18, 20,15; pon. „Spojrzenie z ok­
na”, czes., od 16 1., g. 15,45,
18, 20,15. „Wrzos”. „Więźnio­
wie nocy”, arg., od 16 1., g.
16, 18, 20; pon. „Wojna trojań­
ska”, wł., od 12 1., g. 16. 18, 
20. „Żak”, „Billy kłamca”, 
ang., od 16 1., g. 14, 16, 18, 20; 
pon. zamknięte pokazy DKF. 
„Włókniarz’.’, „Na tropie prze- 
mytnków”. duń„ od 10 1., g. 
16; „Zabawa na 102”, ang., od 
12 1., g. 18; pon. niecz. „Ge- 
dania”, „Car Kałajan”, bułg., 
od 12 1., g. 15,45, 18, 20,15; pon. 
niecz. - „Zorza”, „Podpisano 
Arsen Lupin”. fr„ od 16 1., g. 
15, 17, 19; pon. „Dama Karne- 
liowa”, USA, od 16 1., g. 17,
19.15. „Kosmos”, „Kryptonim
Freludio”, NRD, od 16 1., g.
13; „Oklahoma”, USA, od 121„ 
g. 15,30, 18, 20,30; pon. „Pe­
chowy Sylwester”. w,ł., od 16 
1., g.' 15,45, 18, 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”. nie­
czynne. „Bajka”. „Fanfaron”, 
Wł., od 16 1., g. 12,30, 15, 17,30, 
20; pon. „Koledzy”, radź., od 
16 1., g. 10. 12,30. 15, 17,30, 20. 
„Tramwajarz”, „Nagie ostrze” 
ang. od 16 1., g. 16, 18, 20;
pon. niecz.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Zycie prywatne”. fr„ od 16 1., g. 16, 18, 20; pon. niecz.

OLIWA „Delfin”, „Ludwiku 
do rondla”, jug., od 16 1., g. 
14, 16, 18, 20; pon. „Utracony
raj”, węg., od 18 1., g. 16,
18, 20.

SOPOT „Bałtyk”. „Tak bli- 
lko nieba”, czes., od 16 1., g. 
13, 15,15, 17,30, 19,45; pon. „Bunt 
dziewcząt”, jap., od 16 1., g.
15.15. 17,45, 20,15. „Polonia”
„Olbrzym”, USA, od 12 1., g. 
12, 15,30, 19,30; pon. J. w.
godz. 15,30, 19,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Kró­
lowa Krystyna”, USA, od 161., 
g. 10,30, 13, 15,80* 17,45, 20J poll, 
j, Goplaną”, „Serengeti

nie może umrzeć”, NRF, od 
9 1., g. 10, 12, 14; „Czjłery dni 
Neapolu”, wł,, od 16 1., g. 16, 
18,10, 20,15; pon. „Bitwa nad
Wołgą”, szw., od 12 3., g. 10, 
11, 12, 13, 14; „Tak bl.isko nie­
ba”, czes., od 16 1„ g. 15,30, 
17,45, 20. „Atlantic”, „Trzy ży­
czenia”, czes., od 12 1., g. 13,15, 
15,30; „Nieprzyjaciel u progu”, 
radź., pd 16 1., g. 17,45, 20?
pon. j. w. „Fala”, „Syń mar­
notrawny”, wł., od 16 1., g. 16, 
fg, 20; pon. „W pogoni za me­
teorytem”, czes., od 12 1„ g. 
16; „Sąd ostateczny”, wł., od 
16 1., g. 18, 20. „Marynarz”,
„Spotkali się latem”, NRD, od 
16 1., g. 15, 17, 19; pon. „Twa­
rzą w twarz”, jug., od 16 1., 
godz. 17, 19. „Neptun”, nie­
czynne. „Promień”, „Człowiek 
idzie za słońcem”, radź., od 9 
1., g. 16; „Lekcja miłości”, 
szw., od 18 1., g. 18, 20; pon, 
„Wesołe historie”, radź., od 9 
1., g. 16; „Komu śpiewają sko­
wronki”, węg., od 13 1., g. 18, 
20. „Mimoza”, „Powiatowa La­
dy Macbeth”, jug., od 18 1.,
g. 16, 18, 20; pon. „Piękna Lu- 
retta”, NRD, od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Klubowe”, „Człowiek
ze słomy”, wł., od 18 1., g. 
18, 20,15; pon. niecz. „Mewa”, 
„Perły św. Lucji”, meks., od 
16 1., g. 19; pon. niecz. „Ja­
gienka”, „Szukam ojca”, radź., 
od 12 1., g. 13, 14,30; „Dwa obli 
cza zemsty”, USA, od 16 1.,
g. 16,30, 19; pon. niecz. „Iskra”, 
„Komiczny świat Harolda 
Loyda”, USA, od 12 1., g. 17, 
19; pon. niecz.

RUMIA „Aurora”, „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu bra­
ci”, USA, od 12 1., g. 15,45,
18, 20,15; pon. niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Ta­
jemnice Paryża”, fr., od 14 1., 
g. 15,30, 17,30, 19,30; pon. nie­
czynne.

w r.dniu 22 lutego 1965 
PONIEDZIAŁEK 

LOKALNE:
7.00 Gdański dziennik poran­

ny. 7.15 „Esperanto i ty”. 7.25 
Komunikaty. 16.05 Historie w 
dur i moll. 16.30 Kwadrans pio­
senki. 16.45 „Dla młodzieży i 
nie tylko dla młodzieży”. 17.30 
Przegląd aktualności Wybrzeża. 
17.50 „Plany całej załogi”. 20.25 
„Rozmowy o ludziach rosną­
cych”. 0.Ó1 Serwis rybacki.
OGÓLNOPOLSKIE:

10.30 „W Jezioranach” — od­
cinek powieści. 13.20 Opow. 
Wojciecha Żukrowskiego z to­
mu „Nieśmiały narzeczony”. 
13.45 W rytmie tańca i piosen­
ki. 14.30. „Oświecony reforma 
tor”, pogad. 14.45 „List ze Ślą 
ska”. 15.00 Irina Archipowa, 
wybitna śpiewaczka radziecka. 
15.30 Dla dzieci starszych „Ob­
razki ze świata”. 18.45 Ekono­
miczny problem miesiąca. 19.30 
„Pisarz i książka”. 21.26 Kro­
nika sportowa. 21.40 Reportaż 
z I dnia eliminacji popołud­
niowych VII Międzynarodowe­
go Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina. 22.10 „Do­
brotliwa”, fragm. pow. A. Po- 
wella. 22.40 „Rozmowy o wy­
chowaniu”.

— Jednym z pierwszych 
była elatyzacja lekarzy w 
lecznictwie otwartym. W 
przychodniach obwodowych, 
które po skasowaniu wydzia 
łów zdrowia przy Prezy­
diach DRN są jednostkami 
organizacyjnymi służby zdro 
wia w dzielnicach (z nimi 
współpracują dzielnicowe ko 
misje zdrowia), kierownicy- 
lekarze powinni mieć zapew 
niony etat lub nawet półto­
ra etatu, żeby mogli praco­
wać na miejscu, intensyw­
niej zajmować się świadcze­
niami swej placówki dla lud 
ności.

Przeprowadzaliśmy anali­
zę profilaktyk! i lecznictwa 
gruźlicy. Jak wiadomo, w 
przychodni we Wrzeszczu sy 
stematycznie prowadzono ba 
dania stanu płuc dla wcześ­
niejszego wykrycia gruźlicy. 
Niestety, mieszkańcy lekce-

nictwo dla trójmiasta), os­
trych dyżurów w szpitalach, 
poradni wąsko-specjalistycz- 
nych. Wymaga rozwiązania 
także sprawa kosztu leków 
w lecznictwie otwartym 
(marnotrawstwo itp.).

— Zajęcia zawodowe (praca 
w szpitalu i klinice) i sprawy 
społeczne są absorbujące. Czy 
zostaje panu doktorowi jeszcze 
trochę czasu na hobby?

— Rzeczywiście zajęć mi 
nie brak, na podstawie włas 
nego doświadczenia uważam, 
że nie powinno się łączyć 
żadnej odpowiedzialnej funk 
cji ze stanowiskiem przewo­
dniczącego komisji.

Znajduję jednak czas i na 
hobby. Na podstawie kontro 
li rejestracji przychodni 
stwierdziłem, że są różne sy 
stemy wg adresów, rejonów 
itp., że w niektórych przy­
chodniach istnieje po kilka 
kartotek, co utrudnia leka­
rzowi orientację w stanie 
zdrowia pacjenta i pracę w 
rejestracji. W szpitalu woje 
wódzkim wprowadziłem 1.1. 
1959 r. dokumentację chorób 
w oparciu o datę urodzenia 
pacjenta, więc np. z daty 
17.IX.1908 r, tworzy się nu­
mer 080917. System ten do­
skonale zdaje egzamin. W 
ciągu paru minut każdą hi­
storię choroby można odna­
leźć bez trudu. Stosują już 
to w swoich szpitalach Fi­
nowie. Uważam, że należy 
to wprowadzić w placów­
kach lecznictwa otwartego. 
Uprości to i przyspieszy pra 
cę w rejestracji. Drugim 
moim hobby jest opracowa­
nie mianownictwa aparatów 
i narzędzi lekarskich, a już 
zupełnie prywatnym hobby 
— zabawa z wnukami.

Rozmawiała M. T.

Dodatkowy
asortyment V

Swego czasu „Delika­
tesy” gdańskie wpadły na 
świetny pomysł, wprowa­
dzając wypożyczalnią sia­
tek przy każdym stoisku. 
W ten sposób ktoś, kto 
aktualnie zapomni ał w 
domu siatki, lub niespo­
dziewanie zdecydował sią 
na zrobienie zakupów, 
miał rozwiązaną sprawą 
transportu.

Sopockie „Delikatesy”,

„Podwieczorek
na fali 230“
W sali koncertowej Grand 

Hotelu w Sopocie odbędzie się 
22 bm. „PODWIECZOREK NA 
FALI 230”. Początek imprezy 
o godz. 17,30 i 20,30. W pro­
gramie zobaczymy Teresę Bel 
czyńską. Hankę Bielicką, El­
żbietę Goetel, Henryka Bista, 
Józefa Korzeniowskiego, Zbig­
niewa Korpolewskiego, Jana 
Lewandowskiego, Jerzego Po­
łomskiego, Leona Załugę oraz 
zespół muzyczny „Flamingo” 
pod kierownictwem Jerzego 
Derfla. Organizatorami pod­
wieczorku są: Spółdzielnie Pra 
cy i Usług Robót Komunika­
cyjnych w Sopocie, Polskie 
Radio i WAIA.

W 41 rocznicę...
Z okazji 47 rocznicy pow 

stania Armii Radzieckiej 
^arząd Wojewódzki TPPR 
wspólnie z Zarządem Okrę 
gu ZBoWiD organizują uro 
czystą wieczornice w uo- 
niedzialek o godz. 16 w sa­
li kina „Panorama” w 
Gdańsku. W programie wie 
czoru przewidziany jest po­
kaz nowego filmu radziec­
kiego pt. „Skrawek ziemi 
ojczystej”.

sklep nr 1 przy ul. Bohu«* 
terów Monte Cassino, wy~ 
stawiły także przy swoich 
stoiskach siatki. Ale nie 
wypożycza sią ich, lecz... 
sprzedmje. W ten pomy­
słowy sposób wzbogaca się 
asortyment towarów skle­
pu „delikatesowego”. Myśl 
może i przednia, ale klien 
tów nie zachwyca. (o)

KraiSzirż..,
„Dziennika“

Ze kradnie się różne 
cenne rzeczy — wszyscy 
wiemy. Różni złodzieje 
mają różne hobby. Ale 
tym razem miłe panie 2 
kiosku „Ruchu” na sopoc­
kim dworcu kolei elektry­
cznej były wyraźnie za­
skoczone kradzieżą ...całe­
go dziennego przydziału 
„Dziennika Bałtyckiego”, 
Przesyłka zginęła w dro­
dze z Gdańska, lub zosta­
ła ukradziona z pakietu 
innych gazet (które pozo­
stawiono w stanie niena­
ruszonym) z peronu.

(a.)

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 21 lutego 65 r. 

NIEDZIELA 
LOKALNE:

8.10. „Życiu przywróceni”,
10.00 Notatnik kulturalny Wy­
brzeża, 10.30 „Pijawka”. 21.45 
„Z boisk i stadionów”.

OGÓLNOPOLSKIE:
11.00 Nowości programu Ili, 

12.10 Poranek symfoniczny, 
13.30 „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”,
15.00 Dla dzieci słuch. pt. „Na 
wyspie”, 16.30 Koncert Chopi­
nowski, 17.05 „O czym mówią

świecie”, 17.25 „Program a 
dywanikiem”, 19.00 Rewia pio­
senek — zapowiada Lucjan 
Kydryński, 19.30 Transmisja 
Koncertu Symfonicznego, inau 
gurującego VII Międzynarodo­
wy Konkurs Pianistyczny im. 
Fryderyka Chopina z sali Fil­
harmonii Narodowej, 20.30 
„Byron nieupozowany” (i 
przerwie koncertu), 20.40 d. c. 
koncertu, 21.42 Wiadomości

na dzień 21 lutego 65 r.
NIEDZIELA

10.40 Program dnia, 10.45 
„Ostatnia runda” — film fab. 
prod, bułgarskiej, 12.00 PKF, 
12.15 „Sztafeta” — telekonkurs 
dla młodych widzów, 13.15
„Las i jego ludzie” — rep. 
dla dzieci, 13.45 „Pierwsze 
spotkanie” -- film z serii:
„Koń, który mówi”, 14.15 TV 
Kurs rolniczy 15.00 Teatrzyk
dla przedszkolaków — wid. lal­
kowe pt. „Krysia i Miś”, 15.30 
„Świat, obyczaje 1 polityka”, 
15.50 „Wyspa Fok”, film a 
serii: „Disneyland”, 16.40 „O
sobie samym” — pr. red. wiej­
skiej, 17.00 3 tysiące sekund a 
Jerzym Abratowskim — pr. 
rozrywkowy, 17.50 „Bystrzyca” 
— rep. film., 18.00 „Kulig” — 
pr. regionalny, 18.30 „Cyro­
graf” — II ode. powieści TV 
„Dzwonić cztery razy”. 
Słownik wyrazów obcych, 
19.30 Dziennik TV, 19.50 Dobra­
noc, 20.00 Niedźwiedź — film 
kr, prod, radź,, 20.30 Koncert 
inauguracyjny Międzynarodo­
wego VII Konkursu Pianistyca 
nego im. F. Chopina, 21.15 Spor 
towa niedziela, 21.40 Śpiewa 
Tereza Kesovija, 21.55 Wie­
czorny relaks, 22.00 Omówienie 
programu.

na dzień 22 lutego 1965 r. 
PONIEDZIAŁEK 

10.55 Program dla szkół: ję­
zyk polski dla kl. X. A. Fre­
dro „Zemsta”. 11.25 „Bastion 
na Newie”, film dok. prod, ra­
dzieckiej. 12.25 Przerwa. 16.55 — 
Program dnia. 17.00 Wiadomo­
ści. 17.05 „Na skrawku ziemi” 
- film kr. prod. USA. 17.35 — 
„Festung Posen”. 18.00 Kino 
Krótkich Filmów. 18.30 TV Mag. 
Postępu Technicznego. 19.00 — 
„Zespół Mantovaniego”, film. 
19.30 Dziennik TV. 19.55 Dobra­
noc. 20.00 „Namiary” — lok. 
20.15 Teatr TV „Ucieczka z Be- 

sportowe, 22.30 Gra orkiestra hlejemu” — sztuka współczes- 
jazzowa pod dyr. A. Kuryle- na Edmunda Niziurskiego. 21.30
wieża, 22.55 Gra orkiestra Nor- 
rią Parajhpra, 23.10 Koncert 
nocny, 23.50 Ost. wiadomości.

Dziennik TV. 21.50 Wieczorny 
relaks. 21.55 Lekcja jęz. ang. 
22.10 Omówienie programu.

wazą sobie troskę służby 
zdrowia, okazało się, że tyl­
ko 75 proc. ludności stawiło 
się na badania. Dla leczenia 
gruźlicy u dzieci z dniem 1.1. 
ub. roku pawilon przy ul. 
Kartuskiej został oddany 
całkowicie na szpital dzie­
cięcy dla leczenia gruźlicy 
Poprawiła się znacznie opie­
ka pediatryczna w Gdańsku, 
odkąd w Wydziale Zdrowia 
Prezydium MRN znalazł się 
etat dla zastępcy lekarza — 
zastępcy kierownika i stano­
wisko to zajęła dr Hejduga. 
Trójki nasze przeprowadziły 
kontrolę opieki lekarskiej 
i dentystycznej w7 szkołach. 
Okazało się, że tam, gdzie 
kierownik szkoły współpra­
cuje z lekarzem, gdzie le­
karz bierze udział w radach 
pedagogicznych, dzieci są 
przebadane, mają leczone zę 
by, widać dbałość o czystość.

(Np. w szkołach przy Kartus­
kiej. W nowej natomiast szkole 
przy ul. Słuz.a jest brudno, 
dentysta jest, ale dzieci nie le­
czą zębów, bo... kierownik nie 
zwalnia z lekcji). Stwierdziliś­
my też, że nawet w nowych 
szkołach bywają gabinety le­
karskie bez wyposażenia, mimo 
ze były na to. kredyty inwesty 
cyjne. Po prostu nie zadbano 
o to w porę, kredyt przepadł. 
Inspektorat Oświaty powinien 
dopilnować, by nowa szkoła od 
razu otrzymywała wyposażenie 

dentys-19.13; gabinetu lekarskiego 
tycznego.

W zakresie opieki nad 
matką starania komisji szły 
w kierunku wprowadzenia 
profilaktyki raka.- Dziś ma­
rny już kilka przychodni cy­
tologicznych, m. in. przy 
t klinice AM, na Jaskółczej 
i in.

— A która ze spraw załatwio 
nych jest, zdaniem pana dokto 
ra, szczególnie pożyteczna dla 
mieszkańców?

— Wprowadzenie nocnej 
obsługi chorych (po godz. 
19) przez pogotowie ratunko 
we. Walczyliśmy o to na kil­
ku sesjach rady. Udało się, 
pogotowie otrzymało dodat­
kowe etaty i karetkę; obsłu­
ga nocna pacjentów działa 
już trzeci rok.

— A jakie najpilniejsze pro­
blemy pozostały jeszcze do za­
łatwienia?

— Zagadnienia Integracji. 
Npi. w sprawach pogotowia ra
ttmkowego (wspólne kierów-

Poprawa estetyki sopockich restauracji
Lepsze zaopatrzenie w wyroby garmażeryjne
ŻALE na sopockie restau­

racje i kawiarnie docho 
dzily nawet do redakcji 
Większość z nich była słusz­
na. Bo przyznać trzeba, że 
zakłady „zbiorowego żywie­
nia” perły Bałtyku przedsta 
wiały i przedstawiają jesz­
cze wiele do życzenia. Pierw 
szą jaskółką zmian na lep­
sze jest prowadzona obec­
nie i przewidziana do ukoń 
czenia przed najbliższym se­
zonem przebudowa całego 
narożnika przy pl. 'Wolnoś­
ci, poszerzenie kawiarni 
„Złoty Ul” i wyposażenie 
jej we wszystkie potrzebne, 
a przy tym nowoczesne u- 
rządzenia produkcyjne.

Drugą kawiarnią, na któ­
rą sypały się żale, był „Sa­
voy” przy ul. 20 Paździer­
nika. Rzeczywiście miano 
kawiarni nie licowało z tym, 
co działo się wewnątrz, a co 
nierzadko przenosiło się na 
zewnątrz. Określenie „Sa- 
voyu” przez jednego z na­
szych czytelników „spelun­
ką” niewiele odbiegało od 
prawdy. Obecnie zapadła 
decyzja zamknięcia tego lo­
kalu. Tak więc i tu o jed­
no źródło skarg będzie 
raniej.

OWĄ szatę otrzyma ka-N
której po wielu latach cze­
kania zdecydowano się na 
przeprowadzenie kapitalnego 
remontu. I to takiego ze zry 
waniem posadzki włącznie.

Nową' oprawę otrzyma 
także „Alga”. I tu też prze­
prowadzony będzie kapital 
ny remont, dokona się wy­
miany sfatygowanych, a nie 
grzeszących czystością chod­
ników i obić meblowych.

Dalsze plany to weryfika­
cja wszystkich sopockich 
zakładów gastronomicznych 
Do tej pory wiele z nich nie 
odpowiadało posiadanej ka­
tegorii, a wydaje nam się, 
że na kategorię „S”, tę naj­
wyższą, brak w chwili obec 
nej kandydata. I to praw­
dopodobnie uwzględni wery 
fikacja. Albo urządzenia we 
wnętrzne lokali będą takie, 
że zagwarantuje konsumen­
tom wszystko, czego ma pra 
wo żądać od zakładu wyso­
kiej kategorii, albo katego­
rię obniży się, a tym sa­
mym obniży cenę potrą-w.-

S PRAWĄ, nad którą kil­
ka razy rocznie toczą 

się narady w sopockim wy­
dziale handlu, jest także 
zagadnienie zaopatrzenia 
sklepów spożywczych i lo­
kali gastronomicznych w od 
powiedni asortyment wyro­
bów garmażeryjnych. So­
pot posiada własną wytwór­
nię, ciasną co prawda i nie­
zbyt luksusowo wyposażo­
ną, ale wystarczającą na 
sopockie potrzeby. Ba — na 
wet przewyższającą je gdyż 

o: j lu proc. produkcji za­
biera wytwórni Gdańsk. 
Można by jeszcze dodatko­
wo produkować tu popular­
ne i smaczne prażynki oraz 
poszukiwany majonez, ale 
na to już brak miej­
sca. Dlaczego więc w 
sklepach sopockich tak czę­
sto brak pełnego asortymen 
tu wyrojbów garmażeryj­
nych, a w niektórych loka­
lach gastronomicznych poza 
tradycyjnym, smętnie pa­
trzącym zza szyby lady chlo 
dniczej śledziem w oliwie, 
brak dobrej, urozmaiconej 
przekąski?

O odpowiedź łatwo, Szcze 
górnie, że słyszy się ją tyle 
razy, ile razy nad tą spra­
wą dyskutuje. Po prostu 
kierownicy sklepów i re­
stauracji bronią się przed 
garmażem niemięsnym. 
Schaby, tatar, pasztet — 
owszem. Ale już rzadko spo 
tyka się zamówienia na pel 
ny asortyment sałatek, na 
ryby, paszteciki, dania jar­
skie typu ryż z jabłkami.

Wydział Handlu zażądał 
złożenia dokładnych wyka­
zów, uwzględniających cały 
wachlarz proponowanych 
przez wytwórnię wyrobów 
do końca bm. Zamówienie 
io będzie realizowane stale, 
tak żeby ci kierownicy za­
kładów, którzy zdecydowali 
się na wprowadzenie dc 
sprzedaży nowości obecnie, 
nie byli ich pozbawieni w 
okresie największego zapo­
trzebowania — w sezonie.

Konieczne jest, by Wydział 
Handlu nie zapomniał o pro 
wadzeniu systematycznych, 
wyrywkowych kontroli w 
sklepach i zakładach gastro 
nomicznych, sprawdzając, 
czy posiadają one to wszy­
stko, o co dopominają się 
klienci. ĄO< (

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
Dziś 21 bm. w siedzibie WSP

0 godz. 11 dr Halina Cieślaku* 
wa wygłosi odczyt pt „Z za* 
gadnień stylistycznych wcźes* 
nej powieści polskiej”.

W Gdyni w Klubie MPiK 
dziś o 18.30 rozpocznie się wie­
czór pn. „W chołdzie Chopi­
nowi”. W programie prelekcja 
rektora PWSM doc. mgra Ro­
mana Heisinga. Przy fortepia­
nie — prof. Stanisław Bielicki.

W PONIEDZIAŁEK...
...22 bm. w Klubie TPPR W 

Gdańsku odbędzie się uroczy­
sty wieczór z okazji Dnia Ar­
mii Radzieckiej. Wieczór or­
ganizuje Rosyjskie Stowarzysze­
nie Kulturalne. Wstęp wolny.

... w sali 33 w gmachu głów­
nym WSP w Gdańsku o godz. 
18 — odczyt dr Jerzego Gluziń- 
skiego na temat niektórych 
problemów rozwoju przemysłu
1 rolnictwa Słowacji.

...w Sali 109 gmachu Prez. 
MRN w Gdańsku o godz. 13 
odbędzie się plenarne posiedze­
nie Miejskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu. Tematem 
obrad będzie realizacja progra­
mu wyborczego 1961 — 0*.

...w gmachu NOT w Gdań­
sku (Wały Jagiellońskie 38) o 
godz. 12.30 w I terminie, a o 
godz. 13 w II terminie odbę­
dzie się walne zgromadzenie 
członków gdańskiego oddziału 
Stowarzyszenia Geodetów Pol­
skich.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE

Teatr „Wybrzeże” informuje 
posiadaczy abonamentów, że w 
dniu 24 bm. na scenie Teatru 
Wielkiego w Gdańsku odbędzie 
się ostatnie przedstawienie 
sztuki pt. „Ojciec królowej”. 
Po tym terminie abonamenty 
na tę sztukę tracą ważność.

Telefon stale zajęty
Nasi czytelnicy z Gdyni i 

Sopotu skarżą się na nie- 
rytmiczną dostawę butli a 
gazem, a to z powodu trud­
ności w uzyskaniu połącze­
nia telefonicznego z Zakła­
dami Gazownictwa w Gdy­
ni, mieszczącymi się przy 
ul. Żeromskiego 18,

Czytelnicy twierdzą, ie 
wcale nie rzadko tracą 
trzy dni, zanim uda się im 
„dodzwonić” i przekazać 
swoją prośbę.

Zakład oprócz dostawy 
butli z gazem oferuje tak­
że inne usługi z zakresu 
gazyfikacji przewodowej i 
bezprzewodowej. W związ­
ku z tym codziennie przyj­
muje przeciętnie 150—?0') 
zleceń — naturalnie telefo­
nicznie. Czy można się więc 
'Ci wić. że jedyny te’efon 
lest stale zajęty? (Pięć ty­
sięcy klientów korzystają­
cych z gazu butlowego 
oraz klienci szukający po­
mocy w innych sprawach z 
tej dziedziny — to chyba 
troche za dużo na jeden 
' le^-n).

Prośbę o jeszcze jeden 
telefon kienUemy zarówno 
do dyrekcji gazowni \) 
Gdańsku, jak i Rejonowe­
go Urzędu Pocztowego W 
'"Cvni, życząc tymczasem 
wszystkim skarżącym się 
szczęścia i... cierpliwości.
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